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INFORMACJA O KSIĄŻCE I PRASIE 
W  XIX-WIECZNYCH TYGODNIKACH GALICYJSKICH

DLA LUDU1

Niniejsza rżaoz powstała w wyniku szerzej zakrojonych badań nad 
informację o keiężce i  praeie w dziewiętnastowiecznych tygodnikach ga
lle y  jakich . Odzwierciedla ezęetkowy wynik rozważań i  tylko niektóre 
ustalenia. Mianowicie daje odpowiedź na trzy ogólne, ale zasadnicze 
pytaniet 1 . Czy tygodniki ludowe zajaowely s ię  problematyka książki 
i  prasy? 2 .Co na ich temat mówiły? З.Эак to robiły? Na powyższe i  
podobne, ale bardziej szczegółowe pytania odpowiada ze stanowiska, ja 
kie w tym przedmiocie zajęć powinni przedstawiciele różnych dyscyplin 
naukowych, np. nauki o nauce, społecznej komunikacji, prasoznewetwa, 
informacji naukowej, b lb llo lo g ll ,  ich h is to r ii  lub wybranych dziedzin. 
W konaekwenejl zgromadzono tutaj materiał ukazujący ga licy jsk ie  tygod
n iki dla ludu w nowej, nieznanej dotęd perspektywie badawczej i  stwo
rzono podstawy do wykazania, iż  dotychczasowy kierunek badań nad pra-

Dla uniknięcia nieporozumień zaznacza s ię , iż  autora artykułu 
interesował problem inform acji o publikacjach wyłącznie na łamach ty
godników, tzn. tych wydawnictw clęgłyeh, które ukazywały się  rze
czywiście co siedem dni 1 pod tym samy tytułem. Netomiast świadomie 
zostały wyłęczons te pary dwutygodników (np. "Wieniec” 1 "Pszczółka”) ,  
ukazujących s ię  na przemian, które formalnie rzecz bloręc tygodnika
mi nie były, a ze względu na ich specyfikę wymagaję innego podejście. 
Badaniami objęto periodyki wychodzęce między latami 1800-1900. Oedy- 
ny wyjętek uczyniono dla "N ied zieli” , e to dlatego, iż  zdecydowana 
większość roczników ukazała się  przed zniesieniem stemple prasowego 
w A u strii i  nie wydawało s ię  celowym pominięcie kilku ostatnich let  
wydawnictwa zawieszonego w pierwszym pięcioleciu  naszego atu lecia . Wy
razu ”lud” używa się  zawsze zgodnie ze zwyczajem językowym, jako sy
nonimu takich słów Jak "chłopstwo” , "włościanie” , "wieś” itp . Stęd 
■ludowy” , te tyle  co “chłopski", "w iejski” , "włościański” . Na koniec 
należy podkreślić, iż  zasadniczym przedmiotem je s t  w tym przypadku 
i n f o r m a c j e ,  a więc to wszystko, co może służyć i  służyło  

lepszemu poznaniu p u b lik acji. Wszelkie kwestie ideowe czy polityczne  
1 światopoglądowe choćby tylko z tego powodu nie miały istotnego zna
czenie.

73



•9  -  takie ludowa» kładęcy naciek ne Ideologię 1 p olityk ę, nie da
wał obrazu pełnego, a ponadto go deforaował.

Analiza tygodników ludowych pod kętem Informacji o księżce 1 
prasie pokazuje, że np. “Krakus* (1891-1894) i  "Niedziela* (1883- 
-1 9 0 3 ), przekreślane przez Krzysztofa Ounin-Węsowlcza za klerykalizm, 
konserwatyzm czy reakcyjność, należę do tych, które z punktu widze
nia bibliografa czy znawcy zagadnień inform acji naukowej sto ję  najwy
ż e j.  Przy okazji odsłanlaję s ię  nledocięgnlęeia 1 bezzasadność nie
których twierdzeń. Np. nie je s t  prawdę, jak utrzymuje wspomniany autor 
w Czasopiśmiennictwie ludowym w Galicji/>Vrocław 1952/,że w"Krakusie” 
"brak było prawie zupełnie korespondencji z terenu, co Je s t  Jednym 
z dowodów małej popularności pisma* (s .2 3 6 ) . B liższe  przyjrzenie się  
zagadnieniu ujawnia ponadto, jak rozwijało elę  powiadamianie o wydaw
nictwach 1 planowa działalność na rzecz kultury umysłowej i  gospodar
czej w si.

Wiek dziewiętnasty w Polsce js s t  stuleciem szczególnego rozwoju 
prasy w różnych j e j  przejawach i p o staci. Zależnie od panujęcej sytu
a c ji  polityczn ej w poszczególnych zaborach notowano wzrost będź spa
dek aktywności dziennlkarsko-publicystycznej. Osobne m iejsce w tym 
względzie zajmuje G a lic ja , która w warunkach niewoli austriackiej do
piero około połowy stu lecia  na f a l i  ruchów społeczno- 1 narodowowy
zwoleńczych Wloeny Ludów wyatępiła z liczn iejszym i organami prasowy
mi. Na ten okres przypada również “wybuch” tygodników dla ludu jako 
szczególnego rodzaju piśmiennictwa dla chłopstwa ga licy jsk ieg o . Tyl
ko jeden 1848 rok w dziejach G a lic ji  zapisał s ię  powstaniem co naj
mniej kilku periodyków dla w si. Między innymi znalazły się  wśród nich 
następujęca tygodniki: "P rzyjaciel Ludu* (Lwów 28 V -  24 IX 1848), 
"Tygodnik W iejski" (Wadowice 15 VI -  16 XI 1848), "Szkoła Ludu* (Kra
ków 1 V III  -  28 XII 1848)2 ,  "Prawda* (Kraków 17-31 V III  1848). His 
dane la było ukazywać się  d łu żej, ale mimo to  zaznaczyły wyraźnie waż
ność 1 s ie ją c e  togo typu piśmiennictwa. Drugie, ale nie tak znaczne 
nasilenie wydawnictw tygodniowych dla ludu przypada na czasy autono
m ii. Zaznaczyło s ię  ono nie ty le  gwałtownościę przyrostu, co wlększę 
rozmaitościę 1 trwałośclę przedsięwzięć.

---------•w- ............. ......
Dane o czasie ukazywania się  "Szkoły Ludu* przyjęto za Bolesła

wem Korczakiem (B ib lio gra fia  prasy p olskiej 1832-1864. Warszawa 1968) 
po uprzednim sprawdzaniu w drodze autopsji egzemplarza znajdującego 
się  w B ib liotece D agielloń sk lej. Nie znaleziono potwierdzenia infor
macji Karola Estreichera w B ib lio g r a fii p olskiej XIX stu le c ia , według 
której to pismo wychodziło jeszezo w 1849 r .
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Zaraz po 1866 г . przy "Gazecie Narodowej" zaczęto wydawać "Ty
godnik Niedzielny" (Lwów 5 Z 1867 -  SI XZZ 1878). Pięć la t po Jego 
zawieszeniu Macierz Polska powołała do tycia  "Niedzielę" (Lwów 15 XXX 
1883 -  1903). która przez dwadzieścia la t wytrwale służyła ideałom 
przyświecajęcya fundatorowi in s ty tu c ji . Józefowi Ignacemu Kraszewskie
mu. Przez kilka la t towarzyszył ja j  "Krakus" (Kraków 3 X 1891 -  29 
XXX 1894)3 . n i*  mówiąc Ju t a wychodzący* do 1889 r . "Przyjacielu Lu
d u " ,k tó r y  zrazu Jako dw utygodnik, potem od 1899 Jako dekadówka,wresz
c ie  od 1900 Jako tygodn ik  s i ę  ukazyw ał.

Tygodniki dla ludu to z reguły czaaoplsaa aałago foraatu o dwu- 
łaaowych koluanach. Największy foraat przez Ja k iś  czas a la ł "Tygodnik 
Niedzielny" Cana Dobrzańskiego, w r.1869 okresowo podpisywany przez 
Platona Kosteckiego Jako redaktora odpowiedzialnego. Sago wymiary ok. 
38x26 ca przy czterostronicowej ob jętości pojedynczych nuaerów mogły 
laponować w zastawianiu z czterostronicowym "Przyjacielem Ludu"(1846) 
o formacie 27,5x21,5 ca, ale tra ciły  znaczenie w porównaniu z ośaio- 
stronlcowę "Szkołę Ludu", koplujęcę foraat wspoanianago wyżej "Przy
ja cie la  Ludu", Nieco anlajuzy foraat posiadały ośaiostronleowe zeszy
ty "Tygodnika Wiejskiego" (ok. 26x19,5 c a ), a najmniejszy -  szesnasto- 
stronlcowe numery "Prawdy" (1848), bo ledwie 21,2x13,5 ca.

Wszystkie tygodniki dla ludu, z wyjętkiea najobszerniejszego, e 
dopiero pod koniec wieku wychodzącego "Krakusa" (ok. 30x23 ca)4 otrzy
mywały paginację e lę g łę , dajęeę podstawy do składania zeszytów w rocz
niki stanowlęca cało ści zblltona do kslętak większego foraatu, a cza
sem 1 znacznej o b jęto ści. W niektórych czasopismach keiężkę i  perio
dyk traktowano Jako aajęce ze eobę wiele wspólnego, a w "Programie" 
plsaa, aajęcego być wydawnictwa* pod nazwę "Szkoła Ludu", powiedzia
no wręcz, "że przedaioty tu wyłożona systeaatyeznle i  z oględnością 
na uaysłowe usposobienia ludu naszego, stanowić aogę materię na dłu
g i przaeięg czasu, a przynajmniej na la t  k ilk a , 1 że złożona z nich 
kslężka opatrzona w końcu spisem zastępie aoże książkę elementarną, 
w każdej daj Boża chacie wieśniaczej i co wszelako nie przeszkadza 
w p rzyszło ści, w miarę zasmakowania naszego ludu kslężeczek i  pise
mek szczególna przedmioty wykładajęcych'5.

^Na temat czasu zawieszenia "Krakusa" bibliografowie 1 historycy 
prasy podaję sprzeczne w iadom ości. Aleksandra GarlIcka w S p isie  tytu
łów prasy polskiej 1865-1918 i  Jerzy Myśllńskl w Prasie polskiej w 
latach 1864-1918 utrzymuję, że pismo zamknięto w 1895 r . gdy E strei
cher zamyka Wydawnictwo w 1894 r . Zdanie ostatniego zdaje s ię  potwier
dzać egzemplarz, "Krakusa" w B ibliotece Ja g ie llo ń sk ie j.

* 4Por,"Krakus"; którego każdy półtoraarkuazowy numer z la t  1891- 
-1894  posiada 12 stro n ic , zawaza z paginację od 1 do 12.

5Powyższy czterostronicowy program (podpisany przez Napoleona 
Eklelsklego) foraatu "Szkoły Ludu" ukazał s ię  osobno. 75



Tygodniki dla ludu powoływano przede wszystkim dla szerzenia
oświaty, wychowania,“uobywatelniania"! oswojenia ze słowem drukowanym. 
Dlatego niejednokrotnie bardziej przypominają podręczniki szkolne niż  
czasopisma. Utwory klaeyków litera tu ry  p olskiej często sąsiaduję z po
gadankami historycznymi, moralnymi, religijn ym i, przyrodniczymi, geo
graficznym i, a nierzadko na tematy prawne, edmlnlstracyjne, gospodar
skie 1 polityczne. Niewiele miejsca zajmuję aktualności, a wśród nich 
wszelkiego rodzaju wydawnictwa.

Tygodniki dla ludu z reguły ukazywały się  w drugiej połowie ty
godnia w n ied zielę , sobotę, piętek, a n ajczęściej we czwartek w tym 
celu, aieby nabyte w piętek ne jarmarku mogły s ię  stać przedmiotem 
lektury 1 rozmów w n ied zielę . Ten zwięzek z cotygodniowym wolnym dniem 
od prscy Intensywnej na wei odzw ierciedlił s ię  w niektórych tytułach  
tygodników. Jak "Tygodnik Niedzielny" czy "N iedziele". Niedzlelnośwlę- 
teczns przeznaczenie czasopism dla ludu, rzutowało na r e llg ijn ę  treść 
pisemek. Przynosiły więc stosowne ustępy Ewangelii oraz ich objaśnie
n ie .

Z powstałych' w 1848 r . najwcześniej zaczęł s ię  ukazywać lwowski 
"Przyjaciel Ludu", zrazu drukowany u Kornela P ille r a , a od numeru 8 
(z dnia 18 VI) w Drukarni Zakładu Narodowego la .  Ossolińskich w na
kładzie 5000 egz. Poezczególne zeszyty redagowane przez Ouliena Alek
sandra Kasińskiego pojawiały alę każdej n ie d z ie li. Zawierały najpierw 
tekstEw angielii oraz jego£obJaśnienle» 1 artykuł tre ści św ieckiej.
Z czasem tre ści re lig ijn a  prawie zanikły. Z niektórych numerów (cho
dzi tu a .In . o numery 4 ,5 ,7 ,1 4 .1 7  u ZO) wynika, l i  "Przyjaciel Ludu" 
zabiegał o rozbudzenie czytelnictw a wśród wieśniaków. SłuZyły temu 
&Oonieaienia>> , 4Tanle księZkl» .«KelęZki do sprzedania» , Odezwy re
dakcji do czytelników "Przyjaciela Ludu”$4Kronlka "Przyjaciela Ludu".'}, 
«Nowiny* 1 ^Korespondencje» . Wszystkiego razem niew iele. J e ś l i  s ię  
zwały, IZ po większej części były to ogłoszenia, notatki kronikarskie, 
a nie sta ła  1 obszerna rubryki. Niemniej jednak plamo zwracało uwagę 
na wydawnictwa caln le ja ze . W niektórych zawarte zoetały ważna infor
macja o samym "Przyjacielu Ludu". Oedna z odezw a .In . podaje. Za "tym
czasowy nakład" wynosi 5 000 egz. a "Przyjaciel Ludu" aa zaledwie 400 
prenumeratorów, gdy potrzebuje ich 1 500 .

Jako rodzaj zachęty do prenumerowania wprowadzono rejestrację  
nazwisk oraz liczb  abonowanyoh egzemplarzy czasopism. Służyła temu ca
lowi epocjalnie otwarta rubryka pn.śKronlka P rzyjaciół Ludu»7 . W nu-

«Odezwa redakcji do czytelników "Przyjaciela Ludu"». "Przyjaciel 
Ludu" 1848 nr 9 a .36.

7TaaZa nr 12 s .l8 |  nr 16 a .64
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Merze 12 zapisan o 1 2 , ■ w nuaerze 16 -  20  osób ргепииегиją cy ch  po dwa 
egzem plarze d la  chłopów o ra z  k s .  P io tr a  B e sk ie g o , abonujęcego aż 10 
e g z . Ponadto w p o cze t przyjaciół wpisano M ieczysław a Daroweklega za
w spiera n ie  tygodn ika a r ty k u ła a l h le to r y c z n y a l, а k e . Зекиbe Komorę#
jako  te g o , co "zachęca do p re n u a e ra ty ". Nuaer 4 " P r z y ja c ie la *  zaw arł 
t e ł  cenną wiadomość o sw oich p o czą tk a ch . Zamknął Ję  a la n o w lcie  w na
stępu  ję c y a  p r z y p is ie :  *0o te g o  p le a s  n a le żę  poprzednie tr z y  odezwy 

o o je ,  wydane do lu d u : 1 .  Co to  s i ę  e ta ło  we Lwowie?. 2 .  Co to  j e s t  
k o n sty tu c ja ?  3 .  O akle k o r z y ś c i p r z y n ie s ie  z n le e ie n ie  pańszczyzny? Kto 
by ic h  n ie  a l a ł ,  d o sta ć  aoZe w r e d a k c ji po 1 k r a je .  a .k .  O la  prenuae- 
ratorów , n in ie js z y  nr czw arty l i c z y  s ię  za p ierw szy”8 .

" P r z y ja c ie l  Ludu” n ie  z a s k le p ia ł  s i ę  w kręgu własnych ty lk o  spraw. 
C h ętn ie  s łu ż y ł  in fo rm a cję  o innych wydawnictwach. Tak np. zapow iadał

Q
powołanie do ż y d a  " P r z y ja c ie la  D z ie c i*  ,  1 n ie co  o b sz e r n ie j "U rzędni

ka Pryw atnego". Nowe p laao czasowe pod ty tu łs a  "Urzędnik Prywatny” , 
wychodzi tu  we Lwowie w czwórce po p ó ł arkusza na ty d z ie ń  i  k o sz tu je  
ro czn ie  we Lwowie 1 z ł r . ,  ne p ro w in c ji z  p rze sy łk ę  2 z ł r .  36 k r . a .k .  

Pismo to  przy ta k ie j  ta n io ś c i  1 d ę ż n o śc i, ja k ę  okazało  w k ilk u  w ysz- 
ły ch  ju ż  nunerech, ro k u je  d la  sprawy o g ó ln e j 1 d la  o św ia ty  tak  prze
ważnej k la s y , ja k ę  j e s t  k la s a  urzędników pryw atnych, znaczy p o s tę p , 
a tym samym z a s łu g u je  na ja k  n ajw iększe upow szechnienie, czego mu z 
se rca  życzymy” 10 .  Ponadto re d a k c ja  oferow ała sw oje u s łu g i  w rozprowa
dzaniu "Ziem ianina G a l ic y js k ie g o "  po bardzo n is k ie J  cen ie  20 krajcarów  
za tom, "a  d la  biednych 1 t a n i e j " 1 1 ,  4N asza p le śń » 1 2 ,  a pod nagłówkiem 

^ K s ią ż k i do sp rzed a n ia »  p o le c a ła  d z ie ła  w języku  p o le k la , fra n cu e k ia , 
niemieckim 1 ła c iń sk im  po bardzo umiarkowanych cen ach . N iekied y redak

c ja  d o łę c z a ła  do wysyłanego numeru ja k ą ś  broszurkę 1 wówczas zawiada
m ia ła : "Do tego  numeru dołęczona j e s t  {Odezwa do Duchowieństwa», k tó -  
rę nabyć można w r e d a k c ji  " P r z y ja c ie la  Ludu” po 1 k r . mon. k o n ."  1 S .
W " P r z y ja c ie lu  Ludu" drukowano ta k że  Inform acje  o książka ch  od osób 
postronnych ja k  choćby p o n lż a z a , d a ję c a  w s k r ó c ie  w szechstronną cha
ra k te ry sty k ę  d z ie ła  1 w skazująca m ożliw ości je g o  o s ią g n ię c ia . "3aś 
Sadow ski, k sią ż k a  o sadow nictw ie z  obrazkam i, w Rzeszow ie 18 47 , kosz
tu je  40  k r .n .k .  O set to  k s ią ż k a  262 s tr o n ie  w ósemce w ięk sze j m ająca,

1 1 Д" ....... . 1 1
Tamże nr 4  s .1 3

g
^ P o n ie s ie n ia »  Tenże nr 5 s .2 0 .

10<£Nowa pismo czasowe / . . . 4 »  Tamże n r 20 a .8 4 .
11<?Tenls K siążk i» ,T am że nr 7  e .2 8 .
12 Tamże nr ’12 a .4 8 .
13 Tamte nr 17 s .7 2 .
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k tóra  obok p i ln o ś c i  1 zam iłowania u czn ia  do aadownlctwa niewypowie

d z ia n ie  w ie lk ie  d la  k ra ju  w ole p rzy n ie ść  k o r z y śc i}  a to  tya  pew n iej, 
l e  e i«  w n ie j  a l e ś c l  dokładna o ty a  w ezyetkia  nauka, co pod względem 
pielęgnow ania w ezelkieh  owocowych drzew 1 żywych płotów  ju ż  od zaw iąz

ku ziarn ka potrzeba w ie d z ie ć . Oprócz te g o  m ie śc i ona w so b ie  Inne 
tak że  p r z e s tr o g i  d la  chłopców w ie js k ic h , d la  których  w ła ściw ie  j e s t  
sporządzony. Hoże zatem p o słu żyć  la  n ie  ty lk o  za k s ią ż k ę  doręczną o 

sadow nictw ie , a le  te ż  1 za k sią ż k ę  do ćw iczen ia  a lę  w c z y ta n iu . Że to  
tw ierd zen ie  z a s łu g u je  na w ia r ę , raczą o ty a  zaśw iadczyć c i  w szyscy w 
G a l i c j i ,  w k tórych  ręku z n a jd u je  s i ę  ju ż  p r z e s z ło  700 egzem plarzy te 
goż d z ie łk a . D o sta ć  aożna j a j  we Lwowie w k s ię g a r n i p . K . Ja b ło ń s k ie 

go lub te ż  w Rzeszow ie u p o d p isa n ego . K s . M. K on kolow skl"1 4 .
W ś la d y  " P r z y ja c ie la  Ludu" n ie  p o szed ł n ie c o  m łodszy "Tygodnik 

W ie js k i" ,  drukowany w z a k ła d z ie  Jó z e fa  Pokornego Wdowy, a podpisywany 

p rzez k s .  W. W ęslklew lcza ja k o  redaktora od p ow ied zia ln eg o . N ie  ty lk o  
n ia  zajaow ał s i ę  żadnyal wydawnictwami, a le  rzadko często w a ł c z y t e l 

ników straw ą l i t e r a c k ą .  N a jc z ę ś c ie j  aerwował^Krakowlakl<*Ignacego S i e -  
w le l lń s k le g o .

Poza środowiskowa o p ło tk i  próbowała w yjść  krakowska "S z k o ła  Ludu". 
Zw racała s i ę  do chłopstw a w sz y stk ich  zaborów. Prograaowo zajmowała s ię  
sprawami m o ra ln o śc i, r e l l g i l ,  p o l i t y k i ,  h i s t o r i i ,  g e o g r a f i i ,  medycyną, 
przyro d ą , prawem 1 a d m in is tr a c ją , w re sz c ie  "p o e z ją  ludow ą". Ponadto 
w za k res pisma w chodziły  "p o w ia s tk i i  różna c ie k a w o stk i ku zabawie s łu 

ż ą c e " . Tygodnik b y ł pomyślany podobnie Ja k  Wydawnictwo zw arte . Przy
najm n iej jedn ą  z  ta k ic h  fu n k c ji  z  nim w iązano. Tygodnik m iał s p e łn ić  
jedno z ważnych zadań wychowawczych 1 oświatow ych} "n ie  tak  d la  naucza- 
n la  ja k  w ię ce j d la  za ch ęcen ia  do nauki 1 ośw iecan ia  s ię  j e s t  wydawany" ' 
Prześw iadczona o w ielkim  zapotrzebow aniu na tego  rodzaju  pismo i  o tr z y 
mując " z a s i ł k i  k ilk u  osób p a rty k u la rn y ch ” ,  "o b y w a te li m ie jsk ic h  1 k i l 
k u d z ie s ię c iu  komitatów z  K sięstw a  P ozn ań skiego” , n ie  bacząc na brak
p o p arcia  za s tro n y  G a llc ja n  p rzaz p ó ł roku red a k cja  borykała  s ię  z

16przeciw n ościa m i, do końca n la  rezygn u jąc .
Do obranego c a lu  re d a k c ja  "S z k o ły  Ludu" zd ą ża ła  konsekw entnie od 

samego p o cz ą tk u . Z araz w pierwszym numerze p o d n io s ła  problem u sta w icz
nego k s z ta łc e n ia  a lę  przy pomocy k s ią ż e k . A r ty k u ł ” 0 p o trz e b ie  o z y ta - 

—
ł £0d r e d a k c ji  "S z k o ły  Ludu* do c z y ta ją c y c h ^  Tamże nr 22 s .1 7 2 .
16 R edakcja zam ierzała  kontynuować Wydawnictwo i  w roku następnym, 

w innym r a z ie  n la  komunikowałaby cz y te ln ik o m , l ż  do pierw szych numerów 
1849 r. dołączon e będą s p is  rzeczy  p ierw szego ro czn ik a  ora z  k a ta lo g  
k sią ż e k  ludowych 1 czasopism  w języ ku  polskim  wydanych.
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n ia  1 p is a n ia 17 wzywa lud p o la k i w szy stk ich  zaborów do n a u k i, aby 

przez to  p o d n ió sł s i ę  do pozloau  k la s  w yk szta łcon ych , k tó ra  ty lk o  d le -  
tego  w ię ce j u m le ję , "ko s ię  u c z ę , ża c z y ta ję  na k slę ż k a c h j z  k s lę ż sk  
i  pień  dowiaduję s i ę  w ialu  r z a c z y , o k tórych  a o ż e ś c le  nawat n ls  s ł y 
s z e l i * .  Ukazuje s t r a t y  ponoszono p rzez  nleoéw leconych 1 k orzy óel od
noszone z  c z y ta n ia , p la a n ia  oraz aanodzlelnago n y ó lo n la . Podkreśla  

d o n io sło ść  k e lę ż k l  w ż y c iu  je d n o s tk i 1 sp o łeczeń stw a . Czytany w n ln t 
'Praw da, że n ls  w sanych kalężkach  rozum s i ę  a i e ś e l ,  nożna z  samego 
dośw iadczenia w ie lo  rzeczy  pozn ać, n igdy t y le  co z  c z y ta n ia  1 n a u k i.
Bo w k siężk ach  zabrano Ja a t  1 op isana to  w szystk o , co kędy lu d z la  by
s t r z e j s i  i  rozumem p o z n a li , czego n yślo n lon  1 długim doświadczeniom 
d o c i e k l i .  K e lę ż k i n a u c z a ję , ja k  k o rz y sta ć  u n le ję tn le  z  darów o p a trz 
n o śc i 1 nędrza gospodarzyć w k r ó le s tw ie  Bożym na z la n i ,  ja k  w ialu spo

sobami u lż y ć  so b ie  pracę 1 z b l iż y ć  do s ie b ie  ten ś w ia t , z ty lu  ż y ję -  
cymi na nln lu d ż n l , rzędan l 1 narodam i, na którym wy n le u n is ję tn l  ja k  
z  zaw lęzanynl oczyna n io s z k a c la * . 'Na k on iec a p e lu je : ’ C z y t a jc ie ,  ucz

c ie  s ię  1 o ś w ie c a jc ie ” .  'N a s ta ła  w olność druku, urzędy drukuję i  roz
pow szechniają rozm aite k o lę ż k l 1 p is n ą , z  których  k to  jen o  c h c e , noże 
pod d o s ta tk le a  czerpać w ladoności 1 naukę*. W reszcie w y ja śn ia , czyn 
J e s t  'S z k o ła  Ludu" 1 ja k  z o s ta ła  zaplanow ana. 'O to  n in ie js z e  plamo 

^ S zk o ła  L u d u cjest planea 1 s z k o łę  d la  was przeznaczonę. w n ia  z n a jd z ie 
c ie  w sz y stk o , co ku waazenu ośw ieceniu  1 zbudowaniu za potrzebna uzna
liśm y , n y , co z  ł a s k i  B oga , a l e l l ś a y  sposobność w ię ce j s ię  u c z y ć '.

Z uwagi na n lezaao żn ość odbiorców  czasop isn o  je a t  ta n ia  1 t y le  ty lk o  
k o sz tu je  co dru k . "W ychodzić b ę d zie  każdego czwartku to  p ia n o , abyś
c ie  na targu  w p ię te k  m o gli od razu brać j e  ze  sobę do donów i  w n ie 
d z ie lę  t y a , co między wami c z y ta ć  u a l s j ę ,  c z y ta ć  so b ie  k a z a l i ,  n iech a j 
waa c z y ta  to  piano w zabraniu  spokojnym w chw ilach wolnych od p r a c y ' .

W nunerze następnym p ls z ę e y  o pożytku u częazozanla do sz k o ły  p o - 
czętkow ej ponownie n ie  s z c z ę d z i zach ęty  do s ię g a n ia  po p u b lik a c je . 
'S a n i  n ie  ż a ł u jc ie  k ilk u  g ro sz y  ns p ia n a , k tó re  d z iś  d la  wae drukuję/  
a w ie le  z  n ich  dobrego 1 pożytecznego nauczyć s i ę  a o ż e c le . K a żcie  so
b ie  te  piana u n lejętn n n u  c z y ta n ie  od czytać  a lb o  k ied y u n la d e ,  to  sa
n i  c z y t a jc ie  1 to  każdę rz e c z  parę r a z y , aby t o ,  co c z y ta c ie ,  u tkw i- 

19ło  waa w p a m ię c i' .

, . -  .  M ■ — —-
ł Tanźe nr 1 s .  3 - 4 .

i e Toeże
130 szkołaph  poczętkow ych. Tenże nr 2 e . 1 0 -1 3 .
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Drukujęo Zdania z  P la a a  Św iętego2 0 , P rzysłow ia  s ta r o ś w ie c k ie 2 1 , 

przyełow la s ta r o p o ls k ie  ,  utwory poetów p o ls k ic h , rzadko podawano 
autorów , ź ró d ła  n ie k tó ry ch  artykułów  czasem zaznaczono w te k ś c ie  lub 

w p r z y p isa c h . N a jc z ę ś c ie j  uwagę czy te ln ik ó w  zaprzętan o własnymi spra
wami i  k ło p o ta m i. Przy tym mimowolnie wzmiankowano Inne czasopism a 

lub k s lę ż k l .  Dednym z w o ln ie jsz y c h  wypadków w d z ie ja c h  "S z k o ły  Ludu" 
b y ł odnotowany w n la j  u d z ia ł  O ózefa M uczkow sklego, k tó r y  między inny
mi d o s ta r c z y ł  j a j  I l u s t r a c j i  do tekstów  b ib l i jn y c h . Owa ryoln y  sp o t
k a ły  s i ę  z  k r y ty k ę , w zwlęzku z  czym u ka za ło  s i ę  n a stę p u ję c e  w y ja śn ie 
n ie*  "Z a rz u c a ję  n ie k tó r z y , l a  o b ra zk i p rzez  nas dołęezona pod w zglę
dem s z tu k i  n ie  sę ta k im i, o ja k ie  w naszych cza sa ch  w ystarać by s ię  
■ o m a , Przyznajem y t o ,  jednakow ol pozwalamy s o b ie  dać o b ja ś n ia n ia , 

d la cze g o  j a  um ieszczam y. Orzaw oryty to  u d z ie lo n e  nam łask aw ie  p rzez 

b ib lio te k a r z a  W szechnicy K rakow skiej p . M uczkow sklego, sę  to  te  sa a a , 
k tó ro  b y ły  dołęezona p rzy  pierw szych  ed y cja ch  B i b l i i  w K rakow ie, a 

zatem w P o ls c e , to  j e s t  do e d y c j i  Szarfan bargerow sklch  B i b l i i  Oana 
L o o p o lity . M iędzy nim i według t r a d y c j i  z n a jd u je  s i ę  dość w ie le  d łu ta  

H olbalna 1 Innych m istrzów  krajow ych 1 z a g ra n iczn y ch . Oprócz tedy war
t o ś c i  r z e c z y w is te j 1 przedmiotów tow arzyszęcych pierwszym zjawiskom 

obudzonej s z t u k i ,  to  j e s t  pewnego wdzięku e a a e j p r o s to ty  1 n a tch n ie 
n ia  praw idłam i s z tu k i  je s z c z e  n ie  skrępow anego, p o siad a  p ię tn a  s ta r o 
ż y tn o ś c i 1 n arodow ości, p rz e to  od w ielu  lubownlków ty ch że  lu Ы о п e 1 

23w ie lce  cen ion e" .
R edakcja torow ała swojemu pismu drogę do czy te ln ik ó w  a . I n .  poda-

24.
j ę c  do w iadom ości nazw iska osób z b le r a ję c y c h  prenumeratę i  k i lk a 
k ro tn ie  po w tarzajęc n a stę p u ję c e  o g ło s z e n ie :  "Pism o nasze "S zk o ły  Lu

d u " , zyskaw szy z a sz c z y tn e  ze s tro n y  k s .  B iskupa Tarnow skiego 1 Krakow
sk ie g o  p o le c e n ie  do k s ię ż y  proboszczów , mimo te g o  jednakże n ie  może 
s i ę  p o sz cz y c ić  tę  p o m y śln o ścię , j a k i e j  dozn aję  g d z ie  in d z ie j  pisma te 
go rodzaju  ja k  "K m iotek" w Warszawie od siedm iu l a t ,  "S zk o ła  N ie d z ie l 
na" w Poznaniu od d z ie s ię c iu  l a t  w ychodzęcs, a s z c z e g ó ln ie j  "Zorza 
H a lic k a "  we Lwowie w ruskim w wiadomym c a lu  protegowane 1 propagowana 
dotęd ok oło  2 000 l lc z ę c a  prenumeratorów. R edakcja  wolna dotęd od z a -

Z°T a a że  nr 20 s .1 5 5

21Tamże nr 9 s .7 2
22T a*że nr 18 s .1 4 3

23P r z y p is . Tamże nr 14 s .1 0 5  
24Zaw iadom ienia. Tamże nr 1 s .8
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rzutu In teresow n ości lub z łe g o  doboru artykułów  n ie  noże ja k  ty lk o  
ubolewać nad małą l ic z b ą  lu d z i pragnących sz c z e r z e  z a ją ć  s ię  na t a j  
drodze ośw iatą  naszych w ieśniaków  1 podniesieniem  tym s i ł  moralnych 
naszego k r a ju , tym w ię c e j , że  wymówka czynionych za stro n y  Rządu w 
rozw ijaniu  s ię  tych a l ł  p rze szk ó d , s łu ży ć  nam w ię ce j n ie  może*2 5 .

Z powyższego w id a ć, że red a k cje  mimochodem z a c z ę ła  zwracać uwa
gę na inna czasopism a w sp ó łczesn e , a z  k ilk u  numerów wynika -  także 
i  na w sz e lk ie  w ydaw nictw a.. N ajpierw  w Udowodnieniu jednozdaniowym po
le c a ła  mapę Europy po 2 4  g r .  p o lsk ic h  do nabycie  we w szystk ich  k s ię 
g a rn ia c h , a w o s ta tn ia  numerze z  1848 r .  zapow iadając: "R e g e str  przed
miotów zaw artych numerami "SZKOŁY LUDU" do Nowego Roku w yszły a l wraz 
z okładką i  katalogiem  pism i  k sią ż e cz e k  ludowych w polskim  języku 
wydanych wraz z  ic h  cen ą , miejscem wydania i rkrótką t r e ś c ią  każdego, 
stosow n ie do życzeń n ie k tó ry ch  Abonentów do pierw szych numerów n a sz e - 
go pisma po Nowym Roku będą dołą czon e" .  Tym ostatn im  "S zk o ła  Ludu” 
z a p isa ła  s i ę  ja k o  pierw szy g a l i c y j s k i  tygodn ik  ludowy, świadomie p osłu 

gu jący s ię  m etodycznie opracowanym k sięgarsk im  katalogiem  adnotowanym, 
dostosowanym do p o trzeb  użytkow ników .Odpow iedziała na rze czy w iste  z e -  
potrzebow anis odbiorców .

Po krótkim  ożyw ieniu w roku Wiosny Ludów n a s ta ły  c ię ż k ie  czasy 
d la  p o lsk ie g o  czasopiśm iennictw a w zaborze a u str ia c k im . Z a n ik ły  te ż  
zu p ełn ie  ty g o d n ik i d la  lu d u . Lepsze ch w ile  n a s ta ły  dopiero po uzyska

niu  au ton om ii. Pierwszym zwiastunem p om yśln ie jszych  l a t  ok a za ł s ię  
"Tygodnik N ie d z ie ln y , Pismo Ludowe” . "Tygodnik N ie d z ie ln y "  w ychodził 
ja k o  dodatek do "G azety  Narodowej” 1 r e g u la r n ie  co sobota  ru sz a ł pocz
tą  do odbiorców . Przez pierw sze tr z y  la t a  związany był z  o ficy n ą  dru
karską Kornela P i l l e r a ,  w 1870 -  M ichała Fra n ciszk a  Poremby, a potem 
z drukarnią "G azety  Ń arodow sj". W an alogiczn ych  la ta c h  ja k o  wydawcy 
podpisyw ali s i ę  na nim k o le jn o : W ita l is  W. Smochowskl, T e o f i l  Szum ski, 
w reszcie  Oan D o b rza ń ski, k tó ry  b y ł je g o  w ła śc ic ie le m  i  redaktorem od
powiedzialnym przez c a ły  cza s z  wyłączeniem 1869 r . ,  k iedy go z a s tę 
pował P laton  K o s te c k i , jeden z  w spółredaktorów  "G azety Narodow ej".

W z a k re e le  in fo rm a c ji o wydawnictwach "Tygodnik N ie d z ie ln y ” n ie  
w niósł w ie le  nowego, mimo i ż  ukazywał s i ę  w warunkach nieporównanie 

Lepszych od swoich poprzedników. Co najw yżej z w iększą sk ru p u la tn o ścią  
odnotowywał źró d ła  przedruków, n o ta tek  i  o b sz e rn ie jsz y c h  artykułów  

w łasnych. N ie widać w nim n atom iast d b a ło śc i o s t a ł e ,  n ie  kon ieczn ie

5Tamże numery: 12 8 .9 6 }  14 e . l l 2 |  15 s . 120| 18 s .1 4 4 )  21 s .1 6 8 .

26Tamże nr 22
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sy stem aty czn e , zw racanie uwagi na wydawnictwa godne le k tu r y , Mimo te 
go w k orespon den cjach . R ozm aitościach  i  Nowinach ze św iata c z y te ln ik  

napotyka k r ó ts z e  lub o b s z e r n ie js z e  a r ty k u ły  w c a ło ś c i  poświęcone cza so 
pismom, autorom i  ich  pracom bądź w jakim ś u s tę p ie  wzmiankujęce o n ic h .

Na w iększę uwagę z a s łu g u ję  dwa a rty k u ły  w d z ia le  R o z m a ito śc i.
27Pierw szy z n ich  p t .  0 czy ta n iu  k sią ż ek  za ch ę ca ł do le k tu ry  

p u b lik a c ji  zw artych i  p erio d yczn ych , namawiał do zakładanie bibliotek, 
do k o rz y sta n ia  z  580 czynnych w 1870 r .  b ib l io te k  sz k o ln y ch , dysponu
ją cy ch  30 000 woluminami. Po k ilk u  la ta c h  powrócono do tego  problemu, 
d a ję c  in n ą , op artą  a . i n .  na 'Orędowniku* in t e r p r e ta c ję  faktów zw iąza
nych z k sią ż k ę  i  czasopismem d la  lu d u . N iepodpisany a u to r  b e z ty tu ło -  
wego a rtyk u łu  R o zm a ito śc i przekonyw uje, że mimo b ie d y , c ię ż k ic h  wa
runków n a leży  kupować k s ią ż k i  i  czasopism a, n a leży  j e  c z y ta ć  i  uczyć 

s ię  z n ic h . Za p rzykład  podaje  Stan y Z jed n oczon e , odnośnie których 
p rzy ta cza  dane s ta ty s ty c z n e  za r .  18 73 , oraz rodaków zaboru p r u sk ie g o , 
k tó rzy  -  zdaniem au tora -  "50 razy w ię ce j c z y ta ją  na w si k s ią ż e k  n iż  

u nas" w G a l i c j i .  Odnotowuje wyraźny spadek prenumeraty czasopism  dla  
ludu w o k r e s ie  zimowym 1 8 7 6 /7 7 . W reszcie a p e lu je  o roztropn e p o d e jś
c ie  do r z e c z y . "N a jk o n ie c z n ie jsz e  potrzeby c ia ła  je ste śm y  zmuszeni 
najpierw  z a sp o k o ić , le c z  cokolw iek nadto J e s t ,  powinno i ś ć  na sprawy 
ducha, a co tu ta j  z b ę d z ie , znów dopiero  na le p s z e  o p a trz e n ie  c ia ła  
n ie ch a j i d z i e .  Skoro / s i ę /  skromnie n a je s z , skrom nie p r z y o d z ie je s z , 
p i j  wodę, a z a p is z  g a z e tę , kup k s ią ż k ę , j e ż e l i  c l  je s z c z e  coś z b ę d z ie , 

dopiero w tenczas w ypij p iw o ". Na o s ta te k  z a le c a  maksymę "W ielka l i c z 
ba c z y ta ją c y c h  g a z e ty  j e s t  dowodem, że lud w ykszta łcon y lub  że p ra g - 
n ie  w y k sz ta łce n ia "

Mimo ta k ie g o  p a trz e n ia  na sprawy re d a k cja  n ie  zdobyła s ię  na j a 
kąś planową i  s z e r z e j  zakrojoną a k c ję  propagowania piśm iennictw a d la  
lu du . Problem p u b lik a c ji  n ie  n a le ż a ł  do c z ę s to  podejmowanych, ch o cia ż  

n ie k ie d y  w j a k i ś  sposób pow racał. W 1869 r. k ron ikarz 'T y god n ika  N ie 
d z ie ln e g o "  zapow iadał wznowienie wydawanych przez Czesław a P le n lą ż -  

29ka "Nowin ze św ia ta "  ,  w 1871 r .  dziękowano Emanuelowi Baworowskiemu 

z Ponlkwy za z a ło ż e n ie  w Dubnie b ib l i o t e k i  ludowej 1 u zu p ełn ien ie  j e j  
nowyni d z ie ła m i. W tym samym roku 'T y go d n ik  N ie d z ie ln y "  p u b lik u je  
l i s t  chłopów napisany z  powodu ju b ile u s z u  d w u d z ie s to p ię e io le c ia  Pawła 

Stalm acha lako redaktora "Gw iazdki C ie s z y ń s k i e j" .  S tre szcz o n o  w nim 

---------- — — --------------
"Tygodnik N ie d z ie ln y ' 1871 nr 17 s . 6 6 -6 7 .

28Tamże nr 44 s.175-176.
20

Tamże 1869 nr 13 6 ,5 2 .
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przede w szystkim  z a s łu g i  człow ieka i  rozwój pism a. "Co pan Stalm ach 

ro b i w te  cza sy?  Rozpoczyna on sw oja wydawnictwo ’ Gwiazdki C ie s z y ń s k ie j* , 
a le  Jak  n a jo s tr o ż n ie j  z  p o czą tk u , aby w ilk  b y ł sy ty  1 beran c a ły , bo pył 

pan Stalm ach ja k o  D a n ie l między lwami, n ie  mógł on w tenczas krzyczeć 
na naród. Czym j e s t e ś ,  n a rod zie?  g d z ie  n a le ży sz ?  otwórz oczy sw oje! -  
bo by go b y l i  Niemcy p a ż a r l i ,  a le  z  daleka i  o s tr o ż n ie  o g ła s z a ł pan 
Stelm ach o jc z y s ty  ję z y k  i  n ie co  z  h i s t o r i i  p o l s k i e j .  Rozgrzewał or. s e r 
ca narodu drobnymi przykładam i, z a ch ę ca ł lud do c z y ta n ia  swojego pisem
k a , n ie  upadał na duchu, ch o cia ż  go k ilk a  razy skompromitowano, w a lczy ł 
on mądrze i  o s tr o ż n ie  z  Niemcami, a gdy ju ż  o b u d z ił naród od p ię c iu  
wieków błędzęcy  i  przekonał g o , jakim  j e s t  narodem, naród ten p rzy szed ł 
przez ośw ia tę  do po czu cia  narodowości 1 m iło ś c i o jc z y z n y , sam s ię  do
pomina, o t o ,  co s i ę  mu n ależy  1 "Gwiazdka* n ie  j e s t  te ra z  w ta k ich  
k le sz cza ch  n iem ieckich  ja k  pierw ej b y ła . P is z e  ona te ra z  o b s z e r n ie j, 
a naród w oła , aby je s z c z e  o b sz e r n ie j p i s a ł a " 30 .

Ponadto "Gwiazdkę C ie sz y ń sk ą " c z ę s to  wskazywano ja k o  źró d ło  a r ty 
kułów przedrukowanych lub  in fo rm a c ji 1 s tr e sz c z e ń  w "Tygodniku N ie d z ie l
nym” .  W podobnej r o l i  ja w iły  s i ę  w nim je s z c z e  inne czasopism a p o lsk ie  
("D z ie n n ik  Poznański” ,  "K u rie r  Poznański” ,  ’ Gazeta R o ln ic z a " , ’ K a to lik " ,  
■Gospodarz", " C z a s " , "Z ie m ia n in " , " S z k o ła " , " P r z y ja c ie l  Ludu", "R o ln ik * , 
■Gazeta Narodowa” ,  “Zagroda" "G azeta  P o ls k a " , "O rędow nik", "K u rier R o l
n i c z y " ) ,  c z e s k ie  ( " P o li t y k a " *  "P o k r o k " ) , a n g ie ls k ie  ("T im e s" , "Temps’ ) 
n iem ieckie  ("A llg em ein e  Z e itu n g " , "G erm ania", "Der L a d w irtsc h a ft” , 

"D eutsche Z e itu n g " , "C orreap on d en z"),  r o s y js k ie  ( " K ie v l ja n in  " ,  "No- 
v o s t i " ,  "M oskovskie V ed o m o stiï’ S .P e te r s b u r g s k ie  V edsm osti’ i  in n e.

Oednym z  przedrukowanych artykułów  j e s t  "Gwiazdka C ie szy ń sk a *31 

poświęcona o św ia cie  lu d o w ej. Ciekawą i  ważną j e s t  wiadomość zawarta w 
k orespon den cji Z p ru sk iego  Ś lą sk a  ,  k tó r a , z d a ją c  sprawę ze sp o n ta n icz
nego pow itania przez lud wypuszczonego na wolność K arola  M ia rk i, przy
n o si 1 ta k ie  z d a n ie : "Rząd p ru sk i n iep o koi s ię  coraz b a rd z ie j rosnącym 
wpływem " K a t o l ik a " ,  k tórego  każdy numer bardzo p i ln ie  na Język  niem iec
k i  tłumaczą i  r o z s y ła ją  wyższym urzędnikom pruskim , aby ich  obznajomlć 
z usposobieniem  lu d n o śc i n a s z e j" 3^ .  Z tego  "K a to lik a "  w 1872 r .  "Ty
godnik N ie d z ie ln y "  przedrukował obszerny fragment l i s t u  otw artego K. 

M iarki do Bism arcka33.
W "R o zm a itościa ch " p o le c a ł czyteln ikom  wychodzącego w Prusach Z a -

30Tamże 1871 nr 36 » .1 M
31Tamże 1874 nr 12 s . 4 7 -4 8 .

, 32Tamże nr 3 a . 1 0 -1 1 .
33Tamża 1872 nr 14 s . 5 3 -5 4 .
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chodnleh "Gospodarza” ja k o  bardzo przydatnego obok Innych czasopism  

1 kslp żak  я  gospodarstw ie w ie js k ie 34 .  "Tygodnik N ie d z ie ln y "  w yraźnie 
w ię c e j zajmował a lg  prase • D o s ta r c z a ł w ladoaoécl o fa k ta ch  i  n ie  s t r o 
n i ł  od ic h  in t e r p r e t a c j i .  Np. w "Nowinach za św iata  p o d n ió sł sprawę 
ataków c e n tr a l is ty c z n e j  p rasy a u s tr ia c k ie j  przeciw  Sre lezo w sk ie a u ,  wy
dawcy c z a sk lsg o  "P o k ro k a ", za n lew płacenie; n a le ż n o śc i ln sera to w ej 

do rzędowej k a sy . P rzy t a j  sp o so b n o ści w ypow iedział o p in ie « i i  d zien 
n ikarstw o w iedeńskie  w caływ św ia c ie  uznano za  n a jw ię ce j z e p su te "3 5 , a  
przy tyw n ajw n le j podstaw w ajece do o b c ie ż a n ia  c z e sk ie g o  wydawcy za 
rzutów p r z e stę p s tw a . "Tygodnik N ie d z ie ln y "  d o n o s ił  ta k że  o in g e r e n c ji  
prokuratorów  w jo g o  z a w a rto ść , czego dowodzi choćby te  la p id a rn a  n o ta t

k a : "P ierw sza  wydanie "Tygodnika N ie d z ie ln e g o ” skon fisko w ała  e .k ?  pro
k u r a to r ia  za  a r ty k u ł:  Z n ie s ie n ie  p ań szczyzn y"3 5 .

Nieporównanie r z a d z ie j na ławy "Tygodnika N ie d z ie ln e g o " t r a f i a ł y  
w ladoaości o Innego typu wydawnictwach. W 1872 r .  opublikowano Ode

zwę K s ię g a r n i P o ls k ie j  we Lwowie, wzywaje c e  do p rz e d p ła ty  ns popular
ne wydanie D ziejów  Powszechnych F r .C h . S z lo s s a r a  z  przeznaczeniem  

ca ła g o  dochodu na o św ia tę  ludowe3 7 , W 1873 r .  w R ozm aitościach  ja k o  
ciekaw ostkę podawano o wykonaniu farbam i w e ifg u  w ie s ie ca  N ajw iększej 
aapy k o le i  ż e la z n e j (40x10 s t ó p ) ,  k tó ra  a le  z n a jd z ie  ns w ystaw ie wie
d e ń s k ie j . N atom iast wNowinach ze  św ia ta , w 1876 r .  donoszono, i ż  w 
Kołomyi w ładze a u s tr ia c k ie  "za trzym a ły  mnóstwo k s lg ż e k  m oskiewskich 
/ c z y t a j  r o s y js k ic h / ,  podburzających  lud t u t e js z y " 9**, c h o cia ż  te ż  same 

w ładze zezw alaj e  ne propagande r u s o f lis tw a  w lwowskim "S ło w ie " .
a.

Ogromnego kroku naprzód w d z ia d z in ie  powiadamiania o wydawnictwach 
dokonała "N ie d z ie la  .  Plewo Tygodniowe d la  Ludu", wydawane nakładem 

M acierzy P o ls k ie j  we Lwowie. W p rzeciegu  dw udziestu l a t  k i lk a k r o tn ie  
z m ie n ia li s i ę  j a j  wydawcy 1 re d a k to rz y , a le  zasady programowa p r z y ję to  
na poczetku  niem al do końca z o s t a ły  utrzymane w mocy. R edakcje  o k r e ś l i 
ła  j e  o g ó ln ia  w pierwszym okazowym z a s z y c ia  z  15 grudnia 1883 r . ,  wyda
nym zam iast p ro sp e k tu . "D on o sić  bo d zie  " N ie d z ie la ” o w y jśc iu  nowych 

k s l f la k  d la  lu d u , k tó r e  kupić w arto / . . . / " 3* .  N ie  ch o d z iło  w iec o re 
j e s t r a c j e  c a ł e j  p r o d u k c ji w ydaw niczej,  a le  o selektyw ne Inform acje  wy
łą c z n ie  o d z ie ła c h  z  ja k ie g o ś  w zględu cennych 1 przeznaczonych d la  krę

gu odbiorców  tygodn ika i  Jemu podobnych.

W a w ż e  1871 nr 38 s .1 5 1 .
35T . . Ż .  1872 nr 36 8 .1 4 1 -1 4 2 .

36Tawża 1874 nr 28 s . l O l  1 1876 nr 48 s .1 8 9 .
37Tamża 1872 nr 20  s .8 0 .

i. .  ^3f °  N a jw ię k sze j m apie. Tawże 1873 nr 44  s .1 7 6 ,  z a ś  o zatrzym aniu 
k * i* * * k  ro a y ja k ic h  -  tamże 1876 nr 36 s .1 4 4 .

---1
Od r e d a k c ji  w "Numerze na okaz zam iast p ro sp e k tu " z  i5  X II  1883 .
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Rzecz z ro zu m ia ła , i ±  głównym przedmiotem powiadamiani* czyniono 

wydawnictwa M acierzy P o l e k ie j .  A le  red a k cje  B ia łe  am bicje wiykaze 1 
pragnęła o b ję ć  wytwory Innych p rze d sięb io rcó w . Zw racała s ię  p rzeto  z 
apelem do w azyetklch  nakładców k slę Z ek  ludowych, aby r a c z y l i  j e j  nad-

teiniK om - .

Okazowy numer ro zp o ezęł tak że  p re z e n ta c ję  wydawnictw pod nagłów
kiem K e ię ż k l M acierzy P o l s k i e j .  P ierw szy odcinek re je e tro w a ł dwanaście 
opisów b ib lio g r a f ic z n y c h , zaw iera jących  n a etęp u jęce  elem enty: numer, 
t y t u ł ,  e u to r , ozn aczen ie  wydania oraz cena w przedstaw ionej tu ta j  ko

l e j n o ś c i .  L .3 .  K u b ick iego  W eterynaria popularna d la  użytku gospodarzy 
w ie js k ic h , oznaczona numerem 12 otrzym ała trzynastow lerezow ę eh a ra k te - 
ryetyk ę  1 o ce n ę . Odtąd ta k ie  z e s ta w ie n ia  pow tarzały s ię  s t a l e .  Uzupeł
niano j e  następnym i p u b lik a c ja m i, opuszczano p o zy cje  wyczerpane. K sią ż 
k i wyróżniająca» e ię  opatrywano stosownymi adnotacjam i o elementach ma
te r ia ln y c h  1 tre śc io w y c h . N iek ied y zmieniano n ie co  nagłówek. Np.w 1888r. 
brzm iał: Godne p o le c e n ia  .  Wydawnictwa M acierzy P o ls k ie j  (do nabycia 
także za pośrednictwem R e d a k c ji " N ie d z ie l i " )  4 1 .  I s t o t a  w szelako pozo
sta w a ła .

, Redaktorzy " N ie d z ie l i "  zawsze w y ch o d z ili naprzeciw społecznemu 
zapotrzebow aniu, w r .  1885 A lb e r t  W ilc z y ń s k i, ówczesny redaktor "N ie
d z i e l i " ,  wprowadził nowę rubrykę pod znaczęcym napisem K a lę ż e czk i do 
c z y te ln i  ludowych, z następującym  uzasadnieniem : "Z  dniem d zisie jszy m  
/ 4  I /  wprowadzamy osobny d z ia ł  w " N ie d z ie l i*  d la  k sią żek  godnych p o le 

can ia  do c z y te ln i  ludow ych, k tó ra  ta k że  i  Zarząd Główny Towarzystwa 
Kółek R o ln iczy ch  za odpow iednie u zn a je "4 2 , w ciągu  Jednego 1885 pod 

tym tytułem  u kazało s i ę  d z ie s ię ć  z e s ta w ie ń , z  których  każde p o sia d a ło  
o d d z ia ł A) Wydawnictwa M acierzy P o ls k ie j  i  o d d z ia ł B) Wydawnictwa To
warzystwa Pedagogicznego we Lwowie. Każde d z ie łk o  od dzia łu  В opatrywa
no krótką c h a r a k te r y sty k ą . W 1889 r .  przeglądu św ieżych p u b lik a c ji  Ma
c ie r z y  P o l s k i e j ,  Wydawnictwa D z ie łe k  Ludowych we Lwowie, Drukarni Lu
dowej we Lwowie dokonywano pod nagłówkiem O nowych wydawnictwach 4 3 .

W " N ie d z ie l i ” w większym sto p n iu  n iż  we w cześn ie jszy ch  tygodnikach 

d la  ludu wykorzystywano a r ty k u ły  wstępne oraz inne do komunikowania

---------- a . 12
4 1 "N le d z le la "  1888 numery poczyn ając od 10 8 .8 0 ,  a ponadto w 18 89 r. 

w w ielu  z e s z y ta c h , np. е е .  4 0 , 1 2 0 , 1 2 8 , 1 3 6 , 144.

^T am że 1885 nr 1 s . 8 .
43Tanże 1889 nr 13 s .1 0 3 ,  n r 14 a . 1 1 1 , nr 40 s .3 1 9 ,  nr 42 s .3 3 8 , 

nr 47 a . 3 7 8 .

" N ie d z ie la "  mogła j e  p o leca ć c z y -
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faktów związanych z rozległym  światem p u b l ik a c j i .  Podejmowano w nich 

bardzo różne tem aty. "N ie d z ie la "  przede w szystkim  u ra b ia ła  p rzy ch yl
ność d la  słowa drukowanego. Zw racała uwagę na k o rz y śc i p łynące z p o sia 
dania oraz cz y ta n ia  czasopism  i  k s ią ż e k . W anonimowym a rty k u le  "O po
tr z e b ie  c z y ta n ia ’  apelow ała do w ójtów , radnych, p is a r z y  gminnych, aby
s tw a r z a li ja k  n a jle p sz y  k lim at d la  rozpow szechniania wśród mas "N ie -

44d z i e l i " ,  w sze lk ich  wydawnictw ludowych . Gdy w o k r e s ie  W ielkanocy 

1886 wśród ludu z a c z ę ły  krążyć " b a jk i"  o m ającej pow rócić pańszczyźnie 
bezim ienny a u to r  w y ja ś n ia ł bezzasadność tych  p lo te k . S k o r z y s ta ł  z na

d a r z a ją c e j s i ę  o k a z j i ,  eby wykazać w yższość in fo r m a c ji prasow ej nad 
uprawianą wśród lu d u . O la za p ob ieżen ia  w p r z y s z ło ś c i  podobnym wypadkom 
ra d zi chłopom czerpać wiadomości z  czasop ism . Zachęca do prenumerowa

nia "g a z e te k ” dających  lep ezą  sposobność do poznanie prawdy o św ięcie
45i  zap ob ieg a ją cy ch  panoszeniu s i ę  p lo tk a rstw a  . Marcin S a e , p is z ą c  0 

p o trz e b ie  o św ia ty  lu d o w ej, p o d k r e ś la ł fundamentalne zn aczen ie  c z y t e l 
n i ludowych 1 k sią ż ek  w tym z a k r e s ie 4 6 .  "N ie d z ie le "  próbowała wyposa
żyć ewoich czy te ln ik ó w  w w iadom ości o p iś m ie , o w ie lk ic h  d z ie ła c h  i  
lu d z ia c h . K e. San Pergee w S ło w ie  o wynalazku pisma k r e ś l i ł  h ie to r ię  
pisma od n ajdaw n iejszych  czasów aż po nowożytność4 7 , z a ś  anonimowy 
au tor z w ię ź le  odpow iadał na p y ta n ia . Co to  ja e t  Pismo Ś w ię te ? , p rzed - 

s ta w ia ję c  zarazem je g o  s tr u k tu r ę  i  h i s t o r i ę .  Inne a r ty k u ły  u k a zu ją ,
na czym p o le g a ła  w ie lk o ść  Adama M ick ie w icz a , Joachim a Lelew ela czy  te ż

48z a s łu g i  S ta n isła w ę  Jach ow icza
N ie zabra kło  ta ż  w " N ie d z ie l i*  artykułów  o tow arzystw ach 1 in s ty 

tu c ja ch  powołanych do s łu ż e n ie  ludow i p o lsk iem u . N a ju ż y te czn ie jszy m i 
ok azały  s ię  w tym w zglą d zie  a r ty k u ły  wstępne oraz w sze lk ie g o  rodzaju  
i  różn ej o b ję to ś c i  spraw ozdania. Zwracano w n ich  uwagę na b ib l io t e k i  

oraz ic h  k s ię g o z b io r y . Z podawanego w " N i e d z ie l i ” Sprawozdania Krakow
sk ie g o  Towarzystwa O św iaty Ludowej ze rok 1886 dowiadywał s ię  c z y t e l 
n ik , i ż  Towarzystwo dysponuje ponad 10 000 k sią ż e k  w 48 c z y te ln ia c h . 
Wymieniono 13 m ie jsc o w o śc i, w k tórych  o s ta tn i  rok sprawozdawczy z a p i
s a ł  s ię  założeniem  nowych c z y t e l n i .  W yliczo n o , o i l e  w tym c z a s ie  
w zrosły  k s ię g o z b io ry  1 ja k ie  prenumerowano czasopism a. Owa dane pozwa
l a ją  o k r e ś l ić  s to p ie ń  za sp o k o jen ia  p o trz e b , a je d n o c z e śn ie  w skazują na

^T am że "l885 nr 43 s . 338-339
45Je a z cz a  o baśniach między ludem. Tamże 1886 nr 19 e . 1 4 7 -1 4 8 . 

^T am że 1888 nr 42 e . 3 3 0 -3 3 1 , nr 44 e . 3 4 6 -3 4 7 , nr 45 e . 3 5 4 -3 5 7 . 

47Tamże nr 47 s . 3 7 0 -3 7 1 , nr 48 e . 3 7 8 -3 8 0 .
^Adam S e a t Adam M ickiew icz n ajw ięk szy  poeta p o ls k i .  Tamże 1889 

nr 42 a . 3 3 2 -3 3 3 , nr 43 e . 3 4 2 -3 4 3 , nr 44  e . 3 4 9 -3 5 0 ; Cześć pam ięci Le
le w e la . Tamże 1896 nr 23 a . 3 5 7 -3 5 8 ; W ładysław B e łz a ; S ta n is ła w  Jach o
w ic z . TamZa nr 16 e . 2 4 6 -2 4 8 .
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dostępność p u b lik a c ji  w środow iskach w ie js k ic h . W 1885 r .  krakowskie 

Towarzystwo prenumerowało d la  c z y te ln i  w ie jsk ic h  "25 egzemplarzy 
“N ie d z ie l i * ,  24 e g z . “Chaty* i  "N ow in", 13 e g z . "M iesięczn ik a  Ochrony 
Z w ie rz ę t"  i  30 e g z . ’ R o ln ik a  S z lę s k ie g o "  . Rok p ó źn ie j Towarzystwo 
O św iaty Ludowej w Krakowie ponownie w ró ciło  na łamy " N i e d z ie l i " .
Tym razem pisano nie tylko c stanie liczebnym czytelni, księgozbiorów, 

wypożyczeń i  prenumeracie czasopism , a le  również o p ro je k ta ch  1 o s t a t 

n ich  uchw ałach. Jedna z n ich  m iała na c e lu  ^spowodować z a ło ż e n ie  pisme 
ro ln icz e g o  d la  ludu naszego k r a ju * , druga n ie  m n iejsze j d o n io s ło ś c i ,  
bo z le c a ję c a  drowi Antoniemu M alkiew iczow i opracowanie kanonu wymagań 

staw ianych przez W ydział Towarzystwa O św iaty Ludowej wszelkim publika
cjom dla ludu.Owe"życzenia"miały być przekazane do realizacji"wszystkim 

wydawcom dzieł ludowych".zainteresowanym zbytem dzieł na rzecz czytelni 

ludowych tegoż  Tow arzystw a. W la ta c h  następnych Towarzystwo O św iaty Lu
dowej w Krakowie i  Lwowie również pozostaw ały w centrum uw agi. Dowodzę 
tego  Walne zgrom adzenie członków Towarzystwa O św iaty Ludowej /w Krako
w ie /49 50 51 ,  Walne zgrom adzenie Towarzystwa O św iaty Ludowej we Lwowie52 53.
Ja k  w a rtyk u ła ch  1 sprawozdaniach w c z e śn ie jsz y ch , tak 1 tu ta j  zn ajdu ję  

s ię  dokładne in fo rm a cje  w sparte zestaw ien iam i sta tya tyczn ym l o k o le j 
nych etapach d z ia ła ln o ś c i  sto w a rz y sze n ia . I  tu ta j  c z y te ln ie ,  ich  k ie 
row nicy, k s ię g o z b io r y , ofiarodaw cy zawsze z n a jd u ję  poczesne m ie js c e .

Sprawom Towarzystwa O św iaty Ludowej poświęcano także szereg  k ró t
szych k ro n ik a rsk ich  n o ta te k  w ta k ic h  d z ia ła c h  ja k »  Nowiny z k r a ju , No

w iny, Sprawy krajow e. R o z m a ito śc i. Np. w Nowinach 13 1 16 numeru 
z 1896 r .  .zanotowano m ie jsc o w o śc i, d la  k tórych  W ydział Towarzystwa 
Ośw iaty Ludowej w Krakowie zaprenumerował "N ie d z ie lę "  na 1896 r . ,  a 

w Nowinach z kra ju  w 1889 r ,  w yszczególn iono w szy stk ie  c z y te ln ie , k tó
rym Towarzystwo O św iaty Ludowej w Krakowie o d ję ło  "N ie d z ie lę *  oraz in 
n e , d la  których  ufundowało roczny abonament na tęże: ,  razem 114 egzem

p la rz y 5 4 .
Szcze g ó ln e  m ie jsc e  w " N ie d z ie l i "  znajdow ały sprawy M acierzy P o l

s k i e j .  J e j  sprawozdania oraz inne m a ter ia ły  staw ały s ię  źródłem a r ty 
kułów 1 lic z n y c h  n o tatek ^  z  re g u ły  anonimowych. Jeden z n ich  p t .  Ma
c ie r z  P o lska  dawał obraz c a ł e j  i n s t y t u c j i  łę c z n le  z j e j  p u b lik a cja m i.

49Tamże 1887 nr 21 a . 162-163
50Tamże 1888 nr 21 a . 163-164
51Tamże 1889 nr 26 a . 2 0 4 -2 0 5 , nr 27  s . 2 1 2 -2 1 3 , nr 28 s .2 2 0 .

52Tamże nr, 16 a . 126-127
53Tamże 1896 nr 13 e .2 0 4 ,  nr 16 a . 2 5 2 .

54Tamże 1889 nr 27 e .2 1 4 .
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Wydała ona przad październ ikiem  1684 r . ,  a w ięc w pierwszym roku swo

je g o  I s tn ie n ia  17 k s ię le k  w łęczn ya  n a k ła d zie  105 000 e g z . , z czego 

b lis k o  połowa z o s ta ła  rozeprzedana za 3 201 z ł r .  i  65 centów . "K oszta  
druku i  papieru na k s ią ż e c z k i te  od nr 1 do 14 w yn osiły  5 738 z ł r . ,  a 
p isarzom , k tó rz y  te  k e ię le c z k l  u k ła d a l i ,  zapłacono 2 293 z ł r . " 55 . W 
a rty k u le  z o s t a ł  zaw arty nader walny s z c z e g ó ł , i ł  M acierz P o lska  sp rze 
dawała w łasne wydawnictwa za dw ukrotnie n l ł s z ę  cenę od koeztów . Sę tu 

t a j  ta k ie  walne dana o " N i e d z i e l i " .  "Co s i ę  ty cz y  naszego pisma "N ie 
d z i e l i "  ma ona prenumeratorów dotęd 1 1 4 9 , w k tó r e j  to  l i c z b i e  samych 
w łościan  gospodarzy 4 7 0 . / . . . /  Jak o  pismo tygodniowe musi op ła cać stem

p e l rzędowy, co wynosi b l is k o  700 z ł r .  r o c z n ie , t o l  samo k o sz tu ją  pocz
t a " .  W zwlęzku z  tym do " N i e d z ie l i "  znaczne sumy d o k ła d a ła  M acierz P o l
sk a , dr A n ton i M ałeck i 1 M ik o ła j Z y b lik ie w lc z , ówczesny m arszałek kra
jow y, k tó rzy  o p ł a c i l i  k au cję  wynoezęcę 3 000 z ł r .  Podobne sprawozda
n ia  Ja w iły  a lę  w " N ie d z ie l i "  l a t  n a stęp n ych , n p . Sprawozdanie z czyn
n o śc i M acierzy P o ls k ie j  za rok 1888 w p o s ta c i  osobnego a rtyk u łu  lub 
p t .  M acierz P o ls k a , e k ró t spraw ozdania z  d z ia ła ln o ś c i  ża rok 1887 w 
d z ia le  Nowiny z  k r a ju , rów n lel u w zględn iaJęcy  wydawnictwa, wysokość
nakładów poszczególn ych  p o z y c j i ,  k o sz ty  i  dochody z ro z p rz e d a ły , dane 

56o " N i e d z ie l i "  i t p .  .  Innym razem w tym samym d z ia le  p isa n o  o wyborze 
członków Rady N adzorczej t e j l a  i n s t y t u c j i 57 .

O w ie le  w ię ce j 1 sy s te m a ty c z n ie j "N ie d z ie la "  d o n o siła  o wydawnic
twach M a cie rz y , e to s u ję c  zróżnicow ane śro d k i pow iadam iania. Osobne 
m ie jsce  zajm u je  t u t a j  c o ro czn ie  wydawany K alen darz M acierzy P o l s k i e j .  
Kaldego roku p o ja w ia ł e ię  c y k l powiadomień n ajp ierw  zapow iadających 

dru k , zaw artość z  podaniem autorów 1 ty tu łó w  p r a c , przewidywany termin 
ukazania s i ę  oraz  warunki rozp ow szech n ien ia . N a stęp n ie  odnotowywano
końcowy etap  druku, w re szc ie  informowała o gotowych do rozprowadzenia 

58egzem plarzach .  " N ie d z ie la ” re je s tr o w a ła  k i lk a  etapów powstawania i  
rozpow szechniania K alendarza M acierzy P o le k ie J .  N ie  tak  sk r u p u la tn ie , 
a le  równie dobrze inform owała o ukazaniu s i ę  innych k a le n d a rzy , np. 
"K alendarza k a to l ic k ie g o  krakow skiego" (nakładem W ł. M iłk o w sk ie g o ), 
"K alendarza krakow skiego (O ózefa  C z e c h a ),  "K alendarza na rok 1885” 
w Języku ruskim (c z y t a j  u k ra iń sk im )5 9 .

^ ^ a c i e r z  P o ls k a . Tamie 1884 nr 40 8 .3 1 3 .
56Pierw szy z  n ich  u kazał s i ę  w 1889 w n r z e l 5  s .  1 1 6 -1 1 7 , d ru gi 

w 1888 w nrze;5 s .4 0 .
57M a d e rz  P o ls k a . Tamie 1888 nr 6 •  .4 8
C O

N ie  z a łą c z a  s i ę  t u t a j  c a łe g o  łańcucha o g ło sz e ń  na powylszy 
tem a t, c h o c ia l  z ilu s tr o w a łb y  n a j le p ie j  p r o c e s -in f o r m a c ji .

590 kalendarzu ukraińskim  i  k a to lic k im  powiadamiano w 1884 r .  na 
352 s tr o n ie  4 4  numeru, o krakowskim 0 .  Czecha -  w tym samym roku w nu
merze 50 na s .3 9 9 .
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O innych publikacjach Macierzy Polskiej "Niedziela* informowała 

podobnie, jakkolwiek za względu na ich odmienny charakter nie każdej 

poświęcała tyła uwagi oraz zachodu. Przeto zamieszczała ogłoszenia, 

notatki bibliograficzne, notatki z adnotacjami, zestawy opiaów (od 

kilku do kilkudziesięciu) zawsze aktualizowane, a niejednokrotnie po 

wtarzane po kilka - kilkanaście razy w różnych nuaerach. Informacje

0 wydawnictwach różnicowano tak co do zawartości, obszemości i formy. 

Niekiedy otrzymywały postać opisu właściwego katalogom księgarskim 

lub bibliografii zalecajęcej, rajestrujęcej, czasem uwzględniajęcego 

tylko niezbędne elementy,iczaaem z rozbudowane ch a ra k tery sty k ę  k s ię g o - 
znawczę i analizę treściowę mimowolnie przekształcajęcę się w zwięzłę 

a rzeczowę recenzję, z uwydatnionymi sędami oceniającymi. Nierzadko 

informacje otrzymywały postać zestawienia skróconych opisów bibliogra

ficznych księżek zalecanych dla nabywców indywidualnych, innym razem 

dla grup wiekowych, bibliotek szkolnych czy ludowych. Owe informacje 

eporzędzane były z różnych pozycji: bibliografa, księgarza, pedagoga, 

fachowca jakiejś dziedziny gospodarczej czy naukowej. Zależnie od przyj

mowanego punktu widzenia dobierano odpowiednie elementy opisu oraz 

treści adnotacji. W "Niedzieli" spotyka się takie powiadomienia, na 

które obok typowego opisu bibliograficznego składa się jaszcze spis 

treści (niekiedy jego częśd, które dzisiaj zwykło się nazywać adno
tację zawartośclowę. Informacja o publikacjach zgodnie z panujęcym 

powszechnie zwyczajem, otrzymywały bardzo naturalnę formę językowę. 

Rzeczowość, zwięzłość i jasność - to stała ich cechy.

"Niedziela* przynosiła informacja o wydawnictwach zwartych, clęg- 

łych i periodycznych, dajęc pierwszeństwo publikacjom kslężkowym. 

Wszystko, co było adresowane do ludu 1 stało na odpowiednim poziomie 

mogło liczyć przynajmniej na drobnę wzmiankę, A więc działka o upra

wie roli, o hodowli, o budownictwie, o rzemiośle - ogólnie lub szcze

gółowa jakieś zagadnienia traktujęce, prace z zakresu higieny, wete

rynarii, lecznictwa domowego, gimnastyki, popularnonaukowe, podręcz

niki szkolne, utwory literackie, treści historycznej, geograficznej, 

politycznej, biografie, żywoty świętych, kelężaczki do nabożeństwa, 

przemówienia 1 kazania, śpiewniki świeckie 1 kościelne, katechizmy w 

języku polskim 1 ukraińskim - świeckie będż religijne - "Niedziela” 

przedkładała czytelnikom, z zasady je polecajęc.

Informacja miały charakter obiektywny. Między innymi dowodzi tego 

fakt, iż redakcja w zasadzie odcinajęca się od ideologii socjalizmu

1 ateizmu przy podawaniu wiadomości o publikacjach co najwyżej zazna

czała, czy dana rzecz np. kslężeczka do nabożeńatwa posiada aprobatę 

odpowiednich władz kościelnych, czy joet przez nie zakazana. Rzeez
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zrozumiała, iż tak jak zawiadamiała o wyjściu nowych publikacji jakie

goś wydawnictwa, tak samo podawała osobne wiadoaości o działach zaka

zanych, o ile takie uzyskała. Oawiły eię one na takich samych zasa

dach, jak powiadoaiania o zatwierdzaniu księżek Macierzy Polskiej przez 

Radę Szkolnę Krajów* jako "nagrody z napisem" "Nagroda pilności"" lub 

przez Towarzystwo Oświaty Ludowej dla podległych jeau bibliotek.

Oprócz wydawnictw Macierzy Polskiej "Niedziela" polecała publika

cje innych wydawców lwowskich, np. Komitetu Wydawnictwa Działek Ludo

wych, Drukarni Ludowej, Księgarni Sayfartha i Czajkowskiego, Księgar

ni Gubrynowicza i Schaidta, Księgarni Polskiej L.K. Bartoezswiczowsj, 

Wydziału Krajowego. Ponadto odnotowywała publikacje innych przedsię

biorców galicyjskich oraz pozostałych zaborów. Czyniła to jednak nie

porównanie rzadziej, najprawdopodobniej dlatego, iż ci nakładcy nie 

nadsyłali żędanych egzaaplarzy i nie zabiegali o poparcie "Niedzieli:

Informacje o keiężca w "Niedzieli" przypisana była przede wszyst

kim do działu "Ogłoszeń" i rubryk typowo kronikarskich jak «Nowiny^, 

4Nowinki>>, Rozaaitości , Nowiny z kraju , Wiadoaości z ziaa polskich , 

Kslężeczkl Macierzy Polskiej , Nowiny 1 rozaaitości , Sprawy krajowe, 

Zaarli , Korespondencja administracji , Od administracji 1 Od redak

cji . Niektóra z nich były działaal stałymi 1 obszernymi, ich nagłów

ki z biegiem czasu zastępowano innymi, jak to widać z przytoczonych, 

ale ich zakres w zasadzie pozostał ten sam. Rzadziej 1 nieregularnie, 

w miarę potrzeby pojawiały się wszelkie korespondencja od redakcji 

czy administracji.

Nieco mniej uwagi poświęcała "Niedziela" czasopiśmiennictwu dla 

ludu lub adresowanemu do najniższych warstw społecznych albo młodocia

nych. Najczęstszym tematem bywały same czasopisma. Zapowiadała poja

wienia się nowych periodyków, np. "Przeględu Weterynerskiego"60, "Ku-
C4 CO

riera Orohobycklego" , "Przewodnika Przemysłowego" , sygnalizowała 

pojawiania się kolejnych numerów oraz ioh zawartości63, powiadamiała 

dokładnie o zmianach wydawców i redaktorów nie rejestrowanej przez 

Estreichera żółkiewskiej "Dźwigni"64, stanisławowskiego "światełka"65, 66

66Tamżai885 nr 51 s.408.

61Taaże 1889 nr 32 s.255.

62T..Ż. 1896.

63W 1887 w Rozmaitościach notowano treść 3 1 5  numeru bytomskiego 
"światła" oraz w Ogłoszeniach treść i numeru z 1888 r. "Niedziela"
1887 nr 11 s.87, nr 20 8.160 orez 1888 nr 3 s.24). Tam również pomiesz
czono treść pierwszego numeru "Przeględu Weterynarskiego" z 1888 r.

^Rozmaitości. Tamże 1887 nr 49 a.392.

65Tamża nr 47 s.376.
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wychodzącego od 1 grudnie 1887 r., "Przeglądu Powiatowego* w Bieczu66, 

e takie innych. W 1896 r. w Nowinach ‘Niedzieli* pleano o ‘Gazecie 

Warszawskiej * jako nejstarszyn polskie dzienniku, a w "Wledoaośelech 

z zlea polskich* z 8 stycznia 1899 r. podano, la w Kłodawie prenuae-C*» '
rowano 30 agz. "Gazety świątecznej* . Pisano o dwudzleetopięcioleciu 

pracy redakcyjnej Franciszka Dobrowolskiego, redaktora "Dziennika Poz

nańskiego’ 1 o eledeedzlesifclopltcloleeiu "Kuriera Warszawskiego"66.

Dek zaełulonya, a zaarłya pisarzom poświecono choćby krótkie ar

tykuły wspomnieniowe, tak saao i dziennikarzom oraz księgarzom odeaz- 

łym oddawano sprawiedliwość. Krótkie pośelertne wspomnienie bgdl wzmian

ki poświecono Sanowi Dobrzańskiemu* zasłulonemu redaktorowi "Gazety 

Narodowej", Franolezkowl Choclezewsklemu, redaktorowi "Wielkopolanina", 

Antoniemu Kallenbachowi* księgarzowi, "który w czasie udeku Galicji 

rozpowszechnił wiele dobrych kalflek polskich w Kamieńcu Podoleкim"бУ.

"Niedziela” zajmowała ale takie zagadnieniami prasowymi ogólniej

szej natury. W 1889 r. podała statystyczne zestawienie prasy polskiej70 

oraz pracy światowej71. Interesowała się problemami wolności słowa, 

druku oraz prawa prasowego. Dawała temu wyraz w Nowinkach* gdy relacjo

nowała opinie "Llold Newe" o wolności słowa w (rozumieniu s o c ja l is tó w 7 2 , 
kiedy w Rozmaitościach zdawała sprawę z procesów prasowych przeciw 

redaktorom polskim, np. "Gazety Grudziedzklej", "Orędownika", "Gazety 

Toruńskiej"73, kiedy komunikowałat "Metropolita lwowski x . Sesbratowicz 
wydał kurende do duchowieństwa gr.-k., w której zabrania czytania anty

katolickiej gazety Iwana Nauaowlcza pt. "Nauka" z dodatkiem "Słowo Bo

le", jako tal Innych кslelek i pisa, nie mających aprobaty władzy du

chowej"74.

Do kategorii spraw ogólniejszych nalały tel zapewne etyka dzien

nikarzy i publicystów. Poruszano je w zwlezku z głośne sprawę Iwana 

Frenkl, którego usunięto z redakcji "Kuriera Lwowskiego" za jego wystę

pienie w czasopiśmie wiedeńskim "Die Zelt" przeciw Mickiewiczowi jako

barnie nr SD s.400.

67Wiadoaośel z ziem polskich. Tamie 1899 nr 2 a.23 
68

0 Dobrowolskim pisano w Wiadomościach z zlea polskich. Tamie 
1898 nr 29 s.464-465. Tego samego roku mówiono o nim takie w Nowinach. 
W tej rubryce zaalsszezono informacje o jubileuszu "Kuriera Warazaw- 
sklego".

69Zaarll. Tamie 189ó nr 2 s.29.

70Rozaaltośel. Tamie 1889 nr 19 s.152 

71Statyetyka gazeclareka. Tamie nr 31 s.247-248.

>72Nowlnkl. Tamie 1896 nr 16 s.254.

73Taale nr 24 s.376* 1897 nr 20 e.314, nr 21 e.329.

74Taale 1888 nr 15 e.119.
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poeci* zdrady oraz Polakom, o których się wyraził: "musi byc to lichy
75

naród, akoro tako trucizno mickiewiczowsko karmi swego ducha" . "Nie

dziela" pokazywała takie polskiemu chłopu, Jako funkcję spełnia książ

ka i czasopismo w życiu tego stanu w innych narodach, również zostają

cych w niewoli. Za przykład stawia Finlandię, gdzie książka i prasa
76

są znaczni* powszechniejsze wśród ludu .

"Niedziela" były tygodnikiem, który przynosił czytelnikowi sto

sunkowo dużo i zróżnicowanych pod względem formy wiadomości o wszel

kich publikacjach niezbędnych do ogólnego wykształcenia oraz podnie

sienia poziomu kulturalnego, rozszerzonego także o dziedziny ściśle 

zawodowe 1 gospodarcze. Niezależnie od tego, iż każdy zeszyt przyno

sił gerść wiadomości o wydawnictwach, redakcja niejednokrotnie dołą

czała osobno wydane katalogi księgarskie, czego świadectwem eą choć

by takie anonsy: "Oo dzisiejszego numeru dołącza się dla wszystkich 

prenumeratorów spis książek ludowych, znajdujących się na składzie 

Księgarni Polskiej we Lwowie"77.

W 1891 r. pojawił się kolejny tygodnik dla ludu pt. "Krakus”. Po 

części naśladował on "Niedzielę", po części Ją uzupełniał. 3ego pół- 

toraarkuszowe zeszyty wychodziły w każdy piątek wieczorem 1 obok arty
kułów innej treści przynosiły wiadomości przed* wszystkim o książkach, 

rzadziej i nieco mniej o czasopismach. Podobni* Jak "Niedziela" "Kra

kus" zmierzał do rozbudzenia czytelnictwa wśród mieszkańców wsi. Oo 

tego zadania wprzęgnięto kilka stałych działów. Jak "Rozmaitości , 

Nowiny, Nowe 1 pożyteczne książki. Nowe czytelnie ludowe (Koresponden

cje nadesłane). Wiadomości i listy od czytelników i przyjaciół Kraku-
78

sa. Korespondencje Krakusa, Odpowiedzi od redakcji , ogłoszenia, a 

także obszerniejsze, czasem kllkaodcinkowe, artykuły innych działów.

Przez cały czas ukazywania się "Krakus" przynosił ogłoszenia nie

mal wyłącznie wydawców 1 księgarzy, przed* wszystkim zaś Księgarni 

Spółki Wydawniczej Polskiej w Krakowie. W r. 1894 w "Krakusie" zamiesz

czano wyłęoznie ogłoszenia taj księgarni, w latach poprzednich drukowa

no anonsy a.in. także Księgarni Kazimierza Bartoszewicza w Krakowie , 

Macierzy Polskiej w* Lwowie, Towarzystwa Opieki Zdrowie w Krakowie, 

Wydawnictwa Czytelni dla Ludu oraz Księgarni Katolickiej w Poznaniu.

^®Temże 1897 nr 20 s.310-311,317, nr 21 *.326.

76Rozmaltości. Tamże 1884 nr 39 a.312.

77Tamże nr 21 *.168,
78

Nazwa ostatniej rubryki ulegała nieznacznym modyfikacjom i 
przybierała następujące postacie: Odpowiedzi redakcji. Od redakcji. 
"Krakusa", Od redakcji, Oo naszych czytelników.
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Ogłoszenia zróżnicowana co do wielkości i liczby rekoaandowanych 

dzieł albo zapowiadały ukazania się pojedynczych publikacji, podając 

ich krótko charakterystyko zewnętrzne 1 treściową, albo informowały 

o książkach Już wyszłych z druku. Z czasea treść pojedynczych ogłoszeń

0 jednej lub kilku pozycjach łęczono w większe całości według teaetykl 

(np. ogrodniczej, religijnej, leczniczej), wydawców będź przedsiębiorstw 

księgarskich (np. dzieła ogrodnicze polecane przez Księgarnię Spółki 

Wydawniczej Polskiej w Krakowie) lub jednego autora (np. "utwory poe

tyckie Podolanki", "kslężki ks. proboszcze Kneippa”). Zdarzył się na

wet wypadek umieszczenia w tygodniku całego "Katalogu Księgarni Spół

ki Wydawniczej Polskiej w Krakowie", zewlerajęcego w układzie alfabe

tycznym 110 opisów bibliograficznych79. Ogłoszenia, zwłaszcza Księgar

ni Spółki Wydawniczej firnującej "Krakusa”, z zasady powtarzano kilka

krotnie w następujących po sobie numerach, niejednokrotnie w zmienio

nej redakcji80.

W dziale ogłoszeń, zajmujących ostatnią, tj. dwunastą stronicę 

zeszytu, z reguły nie informowano o prasowych przedsięwzięciach. Nie

liczne notatki na ich temat znajdują się w Rozmaitościach, Nowinach, 

Korespondencji Krakuea, Wiadomościach i listach od czytelników 1 przy

jaciół Krakusa. Ogólniejszym zagadnieniom wydawnictw periodycznych 

lub poszczególnym organom poświęcano obszerniejsze artykuły w Rozmai

tościach bądź innych działach, o czym jeszcze będzie mowa. W rozmai

tościach numeru 2 z 10 stycznia 1891 r. znalazły się np. dwie notatki. 

Oedna z nich ledwie trzywierszowa dotyczy czasopisma nie rejestrowane

go w trzecim toml? drugiego wydania Bibliografii Polskiej XXX stulecia.

1 choćby z tego powodu zasługuje na przytoczenie. "W Poznaniu zaczęła 

wychodzić z dniem 1 stycznie 1891 r. gazetka Towarzystwa Wstrzemięźli

wości pt. "Pobudki db Szerzenia Wstrzemięźliwości"81’. W drugiej notat-

----------73-------------------
'’'"Krakus" 1891 nr 10 a.12.

80Np. w 1892 r. w numerach 11, 13 1 18 reklamowano ogłoszeniem 
książkę S. Kneippa Tak żyć potrzeba. W innych numerach podobnie za
lecano także kilka dalszych dzieł tegoż autora, każde z osobne. Oo 
opisu zawierającego tytuł, nazwisko autora, oznaczenie wydania, cenę 
1 określenie miejsc sprzedaży dołączona była krótka informacja o twór
cy oraz charakterystyka książki. W numerach 30-45 drukoweno następnie 
ogłoszenie łączące tylko opisy tych wydawnictw z uzupełnieniami jak 
następujet Moje leczenie wodą na podstawia 35 lat doświadczania. Wy
danie trzecie 8°,stron 350, złr. i.70. franco złr. 1,90. - Tak żyć trze
ba wskazówki i rady dla zdrowych i chorych, wydanie drugie 8 , stron 
368, złr. 1,70, franco 1,90. - Atlas roślin leczniczych wymienionych 
w dziele Moje leczenie wodą. - Cena 48 et., z przesyłką 51 et. 
Wszystkie trzy dziełka razem przesłane franco złr. 4,30. Nadto posia
da Księgarnia na* składzie Moje leczenie wodą w językach niemieckim 
i francuskim".

81Tamźa 1891 nr 2 s.ll.
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ca tegoż zeszytu "Krakusa*, nlaco obszerniejszej (dzleelęciomlerszo- 

wej) pisano o trzy razy na tydzieó wychodzący* "Wiarusie Polaki*", za

łożony* w Bochum i wydawany* przaz nasza emigrację zarobkowa w Nlaa- 

czach.

Najwięcej wiadomości "Krakus" przynosił o sobie eaaya. we wszyst

kich zwróceniach się do prenumeratorów 1 czytelników pod tytułe* Od re

dakcji czy Odpowiedź od redakcji, Oo naszych czytelników. Od adalnls- 

trecji, w rubrykach Nadesłana, Nowiny, Korespondencje "Krakusa" zawar

te zostały liczne szczegóły. Np. odpowiadając czytelnikowi w zaszycia 

6 z 1892 r. redakcja uwladaalała, źa "za dar*o dawać pieaa" nia *oże"82, 

inneau zeó wyjaśnlełet "Na napaść Innych pis* nie odpowiadały wprost, 

to by ubliżało pismu naszemu. Naszym zadania* jest szerzenie dobrych 

zasad"83. Kiedy Indziej odpowiadał "Powieści tłumaczonych nia drukuje-
O  A

■y" . Inny* raze* tłumaczy powód, dla którego w numerze nia zaalasz-

czono ryciny lub podaj* do wiadomości, jakimi premiami zo sta n ę  obda
rowani w szyscy prenum eratorzy,' wnoszący przyn ajm n iej półroczną przed- 

płatę z góry . Niekiedy redakcja zapowiadała druk tekstu, wysoko przaz 

nią ocenianego z podaniem Jago charakterystyki. "W przyszłym numerze 

"Krakusa” rozpoczniemy druk pracy p. Kazimierza Langlagoi 0 gospodar

stwie gminy. Będzie to opowieść zajmująca o pewnej wsi w Galicji, któ

ra przed 30-tu laty była bardzo biedna, przez to, że znaleźli się w 

niej ludzie rozumni 1 uczciwi, przyszła'do znaeznago bogactwa.

Z gawęd, jakie w tej wsi prowadzili pomiędzy sobą ludzie, dowie

my się wielu rzeczy ciekawych i w jaki to epoaób w dawnych Wiakach do

rabiali się ludzie bogactw, w Jaki sposób mogą dorableć ich się dzi

siaj? Co pracę ludzką ułatwia? Czym spotęgować ją można? Co to jest 

kredyt, który ludziom wszystkim, jeśli jeet mądrze użyty, dopoaage 

do zdobycia sobie bogaotwa? A co to Jeet weksel, który, lekkomyślni* 

podpisany, mnóstwo rodzin zamożnych przedtem, o kompletne zubożenie 

przyprawił? O wartości i ocenie towarów, o spółkach, o wzajemnej po

mocy, o ubezpieczeniach, o kasach gminnych i o pastwiskach gminnych 

- słowa*, o wszystkim tym, o czym porządnemu gospodarzowi we wsi wie

dzieć należy*87

®Taaże" 1892 nr 6 s.12.

830dpowl*dzl redakcji. Tamże 1892 nr 6 s.12.

84Odpowiedzi redakcji. Tamże 1891 nr 10 ct.il.

350d redakcji. Tamźa nr 7 e.12.

^Ogłoszenie administracji "Krakusa". Tamże 1892 nr 51 s.l oraz 
o realizacji przyrzeczenia Od administracji. Tamże 1893 nr 12 *.12.

870d redakcji. Tamże 1891 nr 26 s.l.
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Od redakcji 'Krakusa* czytelnik aógł się  takie dowiedzieć o nie
zwykły* , a w każdym razie rzadkim przypadku opublikowanie Wyciągu z 
numerów 1 1 2  "Krakusa* rok 1891, zawierającego najważniejsze artyku
ły  numerów wyczerpanych88 .

Osobne alejace w "Krakusie* zajmuję obszerniejsze artykuły poświę
cone zagadnieniom ogólniejszym. Oeden z nich 0 pismach zakazanych do- 
konywuje przeględu czasopism wydawanych przez ks. Stanisława Stojałow- 
sklego oraz socjalistów . M .ln. dokonano w nim analizy takich periody
ków, Jak "P rzyjaciel Ludu*, ‘ Naprzód*, "Dzwon", "Wieniec", "Pszczółka". 
Anonimowy autor kończy wezwaniem chłopów 1 robotników do unikania so
c ja listó w , socjalizmu oraz zachowania wiary. Do te j sprawy zapewne po
wrócił Dobrzański, ukrywajęcy się  pod kryptonimem P.O. w artykule 0

go
czytaniu złych i  gorszących pism , gdzie powołujęc się  na słowa św. 
Dana Ewangelisty określa, jak chłopi powinni ustosunkowywać się  do 
pewnego typu p u b lik acji. "Złe 1 gorezęce pisma (np. "Przyjaciel Ludu”
zakazany przez biskupów )w ystępujęće przeciw ko zasadom r e l i g i i  i  moral
n o ś c i , o p isu ją c e  w strętn e  p o stę p k i lub zbrodnicze czyn y , rozpowszech
n ia ją c e  wymyślone d la  rozryw ki i  śmiechu niem oralne h is to r y jk i  -  śę 
tymi przypadkam i, którym daj zdrów n ie  mówcie, k tórych w dom n ie  przy

jm u jc ie "9 0 . "Z łe  i  gorszą ce  pisma są  jadem trującym  sp o łeczeń stw a .za 

razę prędko s ię  r o z s z e r z a ją c ą "9 1 .
Podobnych materiałów piętnujących prasę przeciwników ideowych w 

"Krakusie" znaleźć można w ięcej. Do obszerniejszych należą Redaktor
92

"Wieńca” i  "Pszczółki" przed sądem oraz przedrukowana z "Czasu" cała
seria listów  duchowieństwa odcinającego się  od działalności ks. S to ją - 

93łowskiego , nie mówiąc o takich jak Ciekawe rzeczy czy Wiec s o c ja lis -
94tyczny w czasie obchodu Kościuszkowskiego w Krakowie . Powyższe arty

kuły o z a d ę c iu  wyrmżnle polemicznym pojawiły się  w "Krakusie" w związ
ku z wzmożoną agitacją  eoejalietów  i  Stojałowskiego, a więc tych, któ
rzy atakowali ugrupowania wydające to czasopismo.

Jednak kilka la t wcześniej w "Krakusie" pisano Inaczej O książ
kach 1 gazetach. Autor (zapewne Czesław Pieniążek) ukrywający się  pod 
literam i C z.P . u d zielał czytelnikowi podstawowych wiadomości o piśalen-

B80d redakcji "Krakusa". Wyciąg z n-rów 1 1 2  "Krakuea" r .i891sJ.o  
89Tamże 1894 nr 20 e .8 -8 .
90Tamże s .7  
91Tamże.
9£Tamże 1893 nr 27 s .8 -1 0 ,  nr 28 e .9 -1 0 .

.^Duchowieństwo przeciw redaktorowi "Wieńca" i  "Pszczółki". Tenże 
nr 37 e .5 -7 ,  nr 38 e .6 -7 ,  nr 40 a .8 -9 ,  nr 41 s .8 -9 ,  nr 44 e .8 -9  nr.45 
e.7-9

y4Clekawe rzeczy. Tenże 1894 nr 8 e .8 -9 j  Wiec socjalistyczny / . . . /  
Tamże nr 15 s .8 -9 ,  nr 16 a .2 -6 .  '  95



nictwie i  udzielał praktycznych wskazówek. Przede wszystkim polecał 
czytać książki tylko wartościowe, "nia przeczytasz książkę, dowiedz 
s ię ,  kto Ją  napisał. A dowiedzieć się  nie trudno czy na p lebanii, czy 
we dworze, czy u sąsiada, co JuZ wlała c zy ta ł, czy wreszcie w n ieście

Q C

w uczciwej księgarni" . Na czytanie zasługuje tylko książki dobre, 
t j .  przynoszące wymierny pożytek 1 dostarczające zarazen wielu przy
jemności. Do nich w żadnym wypadku nie należę tak ie , których zawartość 
je s t  sprzeczna z osiągnięciami nauki 1 osłabia wiarę. Czeoław Pieniążek 
roztacza przed czytelnikiem całe bogactwo 1 różnorodność książek z 
szczególnym uwzględnieniem litera tu ry  pięknej oraz fachowej przydatnej 
w gospodarstwie wiejskim. "Czy roln ik , czy rękodzielnik, czy kupiec, 
czy nauczyciel albo lekarz, adwokat, nawet najuczeńszy człowiek, każ
dy z kalężkl dobędzle dla elebie przyjemność 1 naukę, a zwłaszcza z 
takiej znowu, co podaje pożyteczne dla każdego zawodu wiadomości. Ta
kich kelążek nie brak. A więc są , co podaję wiadomości o uprawie r o li ,
0 hodowli Inwentarza, o sadach, o przyrządzaniu nabiału, o pieczywie, 
nawet o gotowaniu} eą ta k ie , co uczą, jak pielęgnować zdrowie, są jed
nym słowem wszelkie książki o wszystkim. I  nie ma niczego, czego by

g c
się  człowiek z książki nie u czył” . Przyznanie wysokiej rangi kalążce 
w przytoczonym urywku, podobnie Jak zaweze to czyniono w czasopiśmie, 
było powodem jeszcze innej obszerniejszej wypowiedzi p t. Głośna czy
tanie w rodzinie9 7 . Zwrócono w n iej uwagę na korzyści estetyczne, in
telektualne, polityczn e, materialne oraz moralne płynące z właściwie
1 metodycznie realizującego s ię  czytania w kręgach rodzinnych z udzia
łem przedstaw icieli różnych pokoleń 1 środowisk. To, co w "Krakusie* 
mówiło się  o książkach i  czyteln ictw ie, odnosiło s ię  także do praey.

Oprócz artykułów poświęconych piśmiennictwu w "Krakusie" nożna 
się  natknąć na informacje o działaln ości organ izacji związanych z książ
ką, jak choćby Towarzystwo Oświaty Ludowej. W 1892 r. poświęcono nu 
nieco m iejsca, aby przedstawić b liż e j cale 1 skutki działaln ości Kra- 
kowskisgo Towarzystwa Oświaty Ludowej . Oego celem, jak podawano, by
ło założyć czytelnię w każdej gminie i  zaopatrzyć ją  w książk i. W cią 
gu dziesięciu  ostatnich la t  powołało do życia 460 takich czyteln i ( w 
ostatnim roku -  115) z księgozbiorami ogółem liczącym i 70 000 książek.

95Tamżs 1892 nr 2 s .4
96Tanże s .3
97Tamż* nr 34 e .3 -6 ,  nr 35 s,6~9« 98
98Tanże nr 31 s ;7 -8
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"W roku 1891 -  p isz* autor -  Towarzystwo wysłało do nowych czytelń
przeszło 13 tysięcy , a do dawnych z górę 4 tysięce księżsk, tek, lz

99razem wysłało 17 tysięcy księżak* . NiszalaZnia od tago Towarzystwo 
prenumerowało dla czyteln i prasę ludowę.

W kilku działach "Krakus" uprawiał kronikarstwo, zapisuJęc ważne 
fakty do dziejów pisma, czyteln i ludowych, kółek rolniczych, Towarzy
stwa Oświaty Ludowej, przedstaw icieli różnych stanów zwlęzanych z księż- 
kę i  prasę, w rubryce Nadesłana, Nowiny umieszczał podziękowania kla
rowana do dobroczyńców, którzy z własnej Inicjatywy 1 za swoja p lenię- 
dze prenumerowali "Krakusa* będż inna czasopisma dla czytelni ludowych 
i  bibliotak szkolnych. Czasem tago rodzaju fakty odnotowywały Odpowie
dzi od Redakcji 10° .  W tych samych rubrykach drukowano także krótkie 
sprawozdania z uroczystości otwarcia nowych czyteln i ludowych. W nich 
zawieraJę s ię  wiadomości o inicjatorach , prelegentach, pierwszych bib
liotekarzach, fundatorach księgozbiorów 1 prenumerowanych czasopismach. 
Nierzadko przynoszę informacje o uzupełnianiu księgozbiorów bibliotak  
dawniej powstałych, o ich p ro filu , czytelnictw ie i  wpływie czytelni na 
rozwój życia kulturalnego w ti. Czasom rejestru ję  fakty śwladczęc* o 
niepomyślnym stania c zy te ln i. Często przywoływana sę nazwiska chłopów, 
nau czycieli, księży, w ła śc ic ie li ziemskich i  ukazywany ich udział w 
pracy na rzecz powoływanych in s ty tu c ji . Niekiedy kilka takich sprawoz
dań łęczono pod jednym wspólnym tytułem Nowe czytelnie ludowa101, a 
jeszcze kiedy ind ziej powstawał z nich osobny ^lok Nowe czytelnie lu
dowe (Korespondencje "Krakusa”102. Obszerniejsza korespondencja jak
0 . Gronka Z Dzikowa103 czy XYZ Z Damorznie / I / 104 tra fia ły  do działu  
Korespondencji "Krakusa" lub pojawiały się  bez dodatkowego nagłówka, 
przywięzujęcego do któregoś z działów plama.

Dokonany przeględ tygodników galicyjsk ich  dla ludu upoważnia do 
kilku ogólniejszych stwierdzeń. Zdecydowana większość, bo sześć spośród 
siedmiu, w mniej lub bardziej zorganizowany sposób rozpowszechniało

1 aa ... ■■■
” Tamże a .7

100"Panu В.Э. w Mędrzechowie. "Krakusa” dla Czytelni zaprenumero
wało Kra/kowskle/ Tow/arzystwo/ Oświaty Ludowej". Tamże 1891 nr 11 s .1 2 .

1C1W numerze 5 z 1893 na s . l l  w dziale Nowiny wyodrębniono infor
mację o Czytelni Ludowej w W ielkiej Wsi, nadajęc Ja j tytu ł Nowa Czy
teln ie ludowe. Toż w 1892 nr 2 s . l l ,  nr 3 a .10, nr 6 s . l l .

102Przykład takiego rozwięzania znajduje się  np. w numerze 9 z 
1892 r. na e .7 .

ł03T.mż. nr 3 a .8 -9 .  
104Tamże nr 4 s .lO
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wiadomości o publikacjach. W większości przypadków zwracały uwagę na 
zewnętrzny (materialnę) 1 treściowy stronę dokumentów, co było i  jest  
istotn e zarówno dla nabywców, b ib lio lo g ii ,  prasoznawstwa, czy informa
c j i  naukowej. Z upływem czasu doskonalił s ię  warsztat in formacyjny tak
że tygodników dla ludu. Rozszerzał s ię  zakres treściowy, rozwijały się  
i  stabilizow ały formy i  nazewnictwo Inform acji, wyodrębniały się  ru
bryki^ d zia ły , a wreszcie powstawały złożone systemy informacyjne po
święcone dziełom, czasoplemom, bibliotekom, ich twórcom i  pracownikom, 
czytelnictw u, p olityce wydawniczej, prswu prasowemu, piśmiennictwu 1 
wszystkiemu, co eię z tym w ięzało. Tygodnikowa informacja o wydawnic
twach pokazuje wyraźnie powiężenia między wytwórcami praey 1 k siężkl, 
tym samym odsłania wzajemne zależn ości. Omówione tygodniki dla ludu 
stanowię cenne źródło nie tylko do bedaó ned rozwojem kultury wsi ga
l ic y js k ie j  w drugiej połowie XIX w.


